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Nowe klęski wojsk japońskich

W alka o rzekę Huan-ho
Według komunikatu sztabu 

chińskiego, Chińczycy przejęli w 
swe ręce inicjatywę prawie na 
wszystkich odcinkach frontu pół­
nocnego. Jedynie w rejonie Idżow 
Japończycy posunęli się nieco na­
przód. Natomiast na centralnym 
odcinku frontu, dokoła Wielkiego 
Kanału i m. Chandżuan wszystkie 
ataki japońskie zostały odparte. 
W  rejonie m. Tajerdżuan walki 
przybrały pomyślny obrót dla 
Chińczyków.

Jedna z kolumn japońskich, na-

S.O .S .
Jak donosi agencja Reutera, pan 

cernik brytyjski przejął sygnały S. 
O. S., wysłane z parowca angiel­
skiego. Parowiec ten („Thurland 
Castle“ ) osiadł na mieliźnie nieda­
leko wyspy Tungkhan, położonej 
w odległości około 20 mil na połu­
dnie od Kong - Kongu.

cierająca od południa wzdłuż ko­
lei Tientsin — Puków, zajęła in. 
Benpu, przeszła na północny brzeg 
rzeki Huan - ho i przypuściła 
szturm do pozycji chińskich. Po­
śpiesznie ściągnięte rezerwy chiń 
skie z wielką brawurą usiłowały 
zlikwidować powstały w  tym miej 
scu niebezpieczny wyłom w  linii 
frontu. Walka zakończyła się ata­
kiem chińskim na bagnety, który 
odrzucił kolumnę japońską z po­
wrotem na południowy brzeg rze­
ki. Przy powrotnym przeprawia­
niu się przez rzekę Jajończycy po­
nieśli duże straty od ognia chińs­
kiego.

Jak donosi prasa chińska, dzia­
łania partyzanckie na kolei Szang 
hai - Hangczew przybrały szeroki 
rozmach. Kilka mostów wysadzo­
no w powietrze, wobec czego ko­
munikacja kolejowa usiała. W 
okolicy jeziora Taihu walki trwa­
ją pod m. Isin i Ukan. Samoloty 
chińskie dokonały nalotu na sta-

cję kolejową Sinlsin, w pobliżu 
Nankinu i odrzuciły bombami 
skoncentrowane tam wojskowe po 
ciągi przeciwnika.

Hitlerowcy i faszyści węgierscy
usiłowali wywołać awantury w Czechosłowacji

Czeskie biuró prasowe podaje, 
że dzień 1 maja minął w  całym 
kraju w  bezwzględnym spokoju. 
Agencja dodaje jednak, że w Opa 
wie zakazano manifestacji na sku­
tek zajść, jakie wydarzyły się tam 
30 kwietnia. W  dniu tym doszło 
do zajść pomiędzy młodzieżą nie- 
miecką a czeską. Policja zmuszo­
na była interweniować. Dwóch 
Niemców i jeden Czech zostali ran 
ni. Poważne obrażenia odniósł Nie 
mieć Hampl Zettig, adwokat. Na­
leżał on niegdyś do partii Niem. 
ców sudeckich, skąd został usunię 
ty, następnie jednak przyjęty z po­
wrotem. Policja prowadzi docho­

dzenie, i jak oświadcza Agencja, 
jeżefi ustalona zostanie jakakol­
wiek wina organów administracyj 
nych, zostaną one bezwzględnie u- 
karane.

W  czasie manifestacji czeskiej 
w  dn. 1 maja w Pradze policja a- 
resztowała grupę studentów wę. 
gierskich, którzy zgromadzili się 
pod swoim lokalem i wznosili o- 
krzyki w  czasie wykonywania hym 
nu państwowego. Postępowanie 
ich rozpatrzone zostanie na drodze 
administracyjnej lub sądowej zgo­
dnie z ustawami o ochronie pań­
stwa. (PAT.)

Król kurkowy
procesuje się nadal o przywilej króla Sobieskiego

Jak już swego czasu donosiliś­
my, p. Józef Jagodzki, król kurko­
w y  bractwa strzeleckiego w żn i­
nie, organizacji istniejącej już od 
przeszło 5-ciu wieków, opierając 
się na przywileju króla'Jana 3-go 
z dn. 20 grudnia 1688 r., który ka­
żdorazowego króla kurkowego w 
Żninie zwolnił po wieczne czasy 
od płacenia podatków, wniósł do 
żnińskiego urzędu skarbowego po­
danie o uchylenie dokonanego wy­
miaru podatku państwowego za 
rok..1933/34 t. j. za okres, w któ­
rym p .Jagodzki piastował god­
ność króla kurkowego bractwa — 
oraz o zwrot już częściowo wpła­
conych kwot. P. Jagodzki opierał 
się przytem na fakcie, iż history­
czny ten przywilej bractwa strze­
leckiego w  Żninie został w  myśl 
rozporządzenia wojewódzkiego z 
dn. 12-go lipca r. 1921 zatwierdzo 
ny przez wojewodę poznańskiego.

Urząd skarbowy w  żninie sta­

nął jednak na stanowisku, że obe 
cnie obowiązujące przepisy podat­
kowe nie przewidują tego rodza­
ju zwolnienia podatkowego oraz 
zwrócił petentowi uwagę, że decy­
zja ta jest ostateczna. Wobec po­
wyższego p. Jagodzki wniósł skar 
gę do N. T. A, w Warszawie, któ 
r> ze swej strony, nie rozpatrując 
sprawy ze strony materialnej, a do 
patrzywszy się wadliwego postępo 
wania petenta w drodze admini­
stracyjnej, zarządził zwrot wnie­
sionej opłaty. Niezależnie od tego 
trybunał wyjaśnił, ze urząd skar­
bowy nie jest instancją ostatnią w 
administracyjnym toku, wskazując 
na izbę skarbową w  Poznaniu, ja­
ko właściwą instancję ostateczną.

Ciekawa ta sprawa czeka nadal 
rozwiązania, gdyż dotychczas iz­
ba skarbowa w Poznaniu sprawy 
tej nie otrzymała do rozstrzygnię­
cia.

Przed Izbą Gmin
Atak opozycji na Rząd w sprawie traktatu z Włochami

Najbliższe dziesięć dni będą 
obfitowały w wydarzenia wielkie j 
wagi na terenie parlamentarnym 
w Anglii. Rząd angielski zwtócI

Zbrojenea A n g lii
Ruchome dzia ła  przeciwlotnicze

się do Izb o ratyfikację porozu­
mienia angielsko-włoskiego oraz 
układu angielsko • irlandzkiego. 
Na posiedzeniu Izby Chamber­
lain zgłosi osobiście wniosek w 
sprawie przyjęcia postanowień 
zawartego w  dniu 16 kwietnia u- 
kładu angielsko • włoskiego. Opo­
zycja zapowiada gwałtowne ata­
k i. Mówcy opozycyjni podkreślą, 
że Anglia nie może zawierać 
traktatów z państwem, które wy­
stępuje czynnie w wojnie hisz­
pańskiej po stronie jednego z 
przeciwników. Podczas debaty w 
Izbie Gmin prem ier Chamber­
la in  wygłosi dłuższą mowę. Jest 
prawdopodobne, że szef rządu 
udzieli bliższych wyjaśnień co 
do celów dyplomacji angielskiej.

Rozprawa nad traktatem an­
gielsko - irlandzkim odbędzie się 
na czwartkowym posiedzeniu Iz­
by Gmin. Również i  w te j spra­
wie opozycja zapowiada gwałto­
wną kampanię. Tak więc, naj­
bliższy tydzień obrad parlamen­

tarnych będzie niewątpliw ie bar­
dzo burzliwy.

Najwyżej położone
lotnisko Europy

Niedawno oddano do użytku no­
we lotnisko w St. Moritz w  Szwaj­
carii* Lotnisko to znajduje się na 
wysókości 1.720 metrów nad po­
ziomem morza, jest zatem najwy­
żej położonym lotniskiem w  Euro­
pie.

W ładysławowo
zamiast Hallerowo

W dzisiejszym ,,Monitorze Pol­
skim" ukazało się zarządzenie M i 
nistra spraw wewnętrznych o na­
daniu nazwy Władysławowo mor­
skiemu portowi rybackiemu w 
Wielkiej Wsi. (PAT.).

500 milionów dolarów
na obronę narodową Chin

Ofensywa faszystów utknęła
Główna kwatera wojsk gen. I deszcze w dalszym ciągu uniemo- 

Franco ogłasza że burze i  ulewne | żliwiają działania wojenne.

Niemcy szukaia helu
w  B r a z y l i i

Jak donoszą z Bello Horizonte 
(Stan Minas Geraes w B razy lii)1 
niemiecki badacz Józef Hitzler, 
który znajduje się chwilowo w stor 
liey stanu Minas, oświadczy! przed 
stawicielom tamtejszej prasy, że 
w gminach Pomba i Tocantins 
znalazł w pewnych pokładach geo 
(pgtćznych tak wielkie ilości gazu

I helium, że rywalizować one mogą 
śmiało z ilościami, jakim i rozpo­
rządzają Stany Zjedn. Ameryki Pó' 
nocnej, Rosja i Kanada. Stanów) 
urząd dla prac geologicznych za­
ją ł się natychmiast sprawdzeniem 
doniesień podróżnika. Wydaje się 
jednak wątpliwym, aby to donie­
sienie było wiarogodne.

Rząd chiński zamierza emitować 
nową wewnętrzną pożyczkę w 
kwocie 500 milionów doi. chiń. 
przeznaczoną całkowicie na cele 
obrony państwa. Pożyczka została 
wyłożona do subskrypcji publicz­
nej 1 maja r. b. Równocześnie zo­
stały emitowane również w tym 
samym terminie trzy mniejsze po­
życzki, a mianowicie jedna na 100 
milionów dolarów w zlocie, druga 
na 10 milionów funtów szterlin- 
gów, a trzecia na 50 milionów do­
larów A. P. Wszystkie te trzy po­
życzki objęte zostały wspólną na­

zwą bonów złotych. Emisja ich ma 
na celu uzyskanie metali szlachet­
nych, dewiz i zagranicznych papie 
rów wartościowych na cele prowa 
dzenia wojny. Bony mają być 
gwarantowane wpływami z po­
datków od soli, a oprocentowanie 
ich wyniesie 5 proc, w stosunku 
rocznym. Bony mają być całkowi­
cie spłacone w ciągu 15 lat.

W ten sposób w początkach ma 
ja zostaną wyłożone do subskryp­
cji cztery pożyczki na wysokie 
kwoty.

Zwycięstwo m etalowców
p a r y s R i c h

Terror hitlerowski
Związek syndykatów metalurgi­

cznych okręgu pa-ryskiego rozesłał 
komunikat do prasy, zawiadamia­
jący o dojściu do porozumienia w 
sprawie odnowienia umowy zbio­

rowej w  przemyśle metalurgicz­
nym. Komunikat dodaje, iż umowa 
przynosi cenne korzyści w kwestii 
plac i  zawiera ogólne postanowie­
nia umów zbiorowych.

w duńskim Szlezwiku
W ubiegły piątek wieczorem na­

rodowi „socjaliści" niemieccy 
wtargnęli w  miejscowości Vaers 
w Szlezwiku duńskim na zebranie 
stronnictwa liberalnego, odśpiewa

li oni hymny narodowo - „socjali­
styczne", rozrzucili ulotki i  zmu­
sili zgromadzonych do przeniesie­
nia się do innego lokalu, który z 
kolei również opanowali. (PAT)

W poszukiwaniu nafty

M irynarka w ojenni Ameryki
cie budowy dwuch nowych krą­
żowników opancerzonych.

Prezydent Rooseveit opuścił Wa 
szyngton, udając się w 8-miodnio- 
wą podróż na pokładzie jednego z 
krążowników po wschodnich wy­
brzeżach Stanów Zjednoczonych i 
do Południowej Karoliny.

Rząd meksykański zarządził no- 
we i kosztowne wiercenie na tere­
nach ropodajnych w zatoce Mek­
sykańskiej i wzdłuj wybrzeża Oce­
anu Spokojnego. Jakkolwiek w 
chwili obecnej trudno jest już o-

kreślić ilość ropy naftowej, znaj­
dującej się na terenach zalanych 
przez morze. Rząd meksykański 
przystępuje do wiercenia bez 
względu na wysokie koszty i  ry ­
zyko tego przedsiębiorstwa.

Prezydent Roosevelt przedłożył 
kongresowi do zatwierdzenia pro- 
jetk wyasygnowania kredytu w 
wysokości 25.597.000 dolarów na 
cele marynarki wojennej. Z sumy 
powyższej 5 milionów dolarów 
przeznaczone ma być na rozpoczę

Obrona wybrzeża Auitrali
Celem zabezpieczenia wybrzeży 

australijskich przed desantami wojsk 
nieprzyjacielskich, władze wojskowe 
przedsięwzięły daleko idące zarzą­
dzenia, zwłaszcza u wybrzeży połud­
niowych. W pobliżu Sidney dopiero 
niedawno odbyły się wielkie mane­
wry — organizowane bez najmniej­

szego rozgłosu — mające na celu 
błyskawiczne wzniesienie zasiek dru 
tu  kolczastego oraz założenie gniazd 
karabinów maszynowych. Specjalne 
zarządzenia ochronne i zabezpiecza­
jące wydano w rejonach nadbrzeż­
nych, przez które przechodzą waż­
niejsze autostrady.



Zaszumiały czerwone sztandary...

Dzień Pierwszego Maja w Połsce
Czerwone Zagłębię w dniu 1 Maja 1 maj w  O lk u szu

Pierwszomajowe manifestacje 
w Zagłębiu Dąbrowskim w tym ro 
ku przeszły nasze oczekiwania.

Spodziewaliśmy się licznego u- 
działu proletariatu zagłębłowsJde- 
go w pochodzie i  wiecach, gdyż o- 
statni rok zaznaczył się dalszymi 
postępami w rozwoju klasowych 
organkacyj robotniczych, ale tak 
potężnych, spokojnych , nacecho­
wanych powagą 1 godnością jak 
również karnych pochodów i wie­
ców — nie spodziewaliśmy się.

Całe Zagłębie robotnicze manife 
stowało. 18 wielkich pochodów, 
w  których szło około 70.000 robo­
tników Zagłębia.

Od wczesnego rana po ulicach 
miast i  osiedli Zagłębia mijały się 
grupy kwestarzy T. U. R. oraz kol 
porterów naszej prasy. W godzi­
nach 8 — 9 przed lokalami Dziel­
nic PPS., Związków Klasowych 1 
Oddziałów TUR. zaczęli groma­
dzić się uczestnicy manifestacyi 
wyruszając pochodami z licznym# 
sztandarami, transparentami i or­
kiestrami na miejsca ogólnych 
zbiórek.

A potem po ulicach rozwinęły 
się długie, długie wstęgi pocho­
dów manifestacyjnych, połączo­
nych dzielnic.

W e wszystkich pochodach bra­
ły  udział bardzo liczne grupy ko­
biet i dzieci.

Wszystkie manifestacje odbyły 
się bardzo spokojnie i poważnie. 
Nikt nie ośmielił się łCh zakłócić.

Uroczystości święta Robotnicze 
go w Zagłębiu wykazały ponad 
wszelką wątpliwość, że proleta­
ria t zag lęb iow Skl jak stał tak stoi 
wiernie i  zdecydowanie przy czer. 
wonych sztandarach Polskiej Par­
tii Socjalistycznej i Klasowych 
Związków Zawodowych.

Sosnowiec
W godzinach między 9 — 10 z 

dzielnic Pogoń, Sielce, Walcownia 
i Milowice ruszyły pochody dziel­
nicowe przybywając po godz. 11 
na punkt zborny pod Ratuszem. 
Tam po połączeniu się rozwinął 
się w ielki pochód, liczący 8000 u- 
czestników, maszerując przy dżwię 
kach 3 orkiestr ulicami miasta i 
wraca pod ratusz, gdzie odbyt się 
wiec.

Zagaił tow. Cych. przemawiali 
w  imieniu TUR. tow. Rembowski 
w  imieniu Stów. b. Więźniów Po 
litycznych, tow. Dębski w imieniu 
PPS. i Klas. Zw. Zaw. tow. Staś- 
ko.

Dąbrowa Górnicza
Na rynek przybyły pochody 

dzielnicowe z Koszelewa, Zago­
rza i Gołonoga i stamtąd wyru­
szył wspólny pochód.

W sali Domu Ludowego odbył 
się wiec, który zagaił tow. Cie­
plak. Przemawiali tow. tow. An- 
gier, przedstawicie! Stronnictwa 
Ludowego ob. W it, przedstawi­
cielka Kobiet PPS. — Cieplaków- 
na i przedstawiciel „Poalej-Sion“ , 
tow. Sta w oj.

Toruń, Ciechocin
Pomimo ulewnego deszczu oraz 

próby zakłócenia obchodu ze stro 
ny endeków (przed pochodem wy­
wiesili we wszystkich punktach 
miasta ogłoszenia ze sfalszowa- 
nym podpisem Komitetu i Rady KI. 
Zw. Zaw. w Toruniu, że z uwagi 
na deszcz, pochodu nie będzie), 
obchód pierwszomajowy odbył 
się z całą powagą. Pochód liczył 
2.000 uczestników. Po pochodzie 
odby? się wiec w sali Marasiń- 
skiego. Sala była wypełniona po 
brzegi. Obszerny referat wygłosił 
tow. Wojciech Wojewoda z W ar­
szawy .

Rezolucję pierwszomajową
zgromadzeni przyjęli jednogłoś­
nie. Referat tow. Wojewody byl
przerywany oklaskami zgroma-

W manifestacji wzięła udział li. 
czna grupa członków Stronnictwa 
Ludowego ze sztandarem.

Czeladż-Piaski
Wielki pochód liczący 6000 u- 

czestników przeszedł ulicami Cze. 
ładzi i przybył na targowisko, 
gdzie odbył się wiec.

Zagaił tow. Bąk, przemawiali 
tow. tow. Jantos i Kowalczyk.

Między godz. 9 — 10 rano pod 
kopiec Kościuszki przybyły dziel­
nicowe gromady z Niwki, Modrzę 
jowa, Danchówki i Jęzora. Stam­
tąd wyruszy ogólny pochód liczą

Manifestacja pierwszomajowa w 
Lodzi miała przebieg imponujący, 

i Przejście pochodu, idącego zwar- 
1 tymi grupami, trwało 1 godzinę i 
25 minut.

Pochód rozpoczynał oddział mi. 
lic ji z historycznymi sztandarami 
z r. 1905 i 1916. Następnie szły: 
władze PPS., Stów. b. więźniów 
politycznych, 6 dzielnic partyjnych, 
fabryki pod własnymi transparenta 
mi, Związki zawodowe, Wydział 
Kobiet, młodzież partyjna, TUR., 
sportowcy, delegacje: Stronnictwa 
Ludowego i Klubu Demokratycz- 
nego, 4 dzielnice partyjne; oddział 
milicji.

Niesiono 40 sztandarów organi­
zacyjnych; 20 malowanych płó­
cien, 40 godeł PPS.; około 60 bo­
jowych sztandarów z trzema strza­
łami; przeszło 40 transparentów z- 
poszczególnych fabryk.

Zwracali uwagę robotnicy fa­
bryki Haeblera z własnym transpa. 
rentem, którzy, jak wiadomo, sto­
ją już czwarty miesiąc w strajku.

Policja 6 razy nacierała na po­
chód w różnych punktach miasta. 
Grupę czerwonych harcerzy w mun 
durkach wyeliminowano, jako mło 
dzież w wieku szkolnym; szereg 
osób z pochodu zostało areszto­
wanych.

Pomimo ulewnego deszczu, po- 
chód był ogromny.

Zgromadzenie odbyio się przy 
grobach poiegłych z lat 1905—7 
na Polesiu Konstantynowskim. 
Przemawiali tow. tow. Szewczyk, 
Szczerkowski, Wachowicz, ob. Jan

cy ponad 4000 robotników na ry­
nek w Modrzejowie, gdzie odbył 
8:ę wiec, który zagaił tow. 
Duch, przemawiali tow. tow. Las­
kowski i Szczygieł.

Niwka-Modrzejów
O godz. 9.30 zbiórka na Kazi­

mierzu przed komitetem kopalnia, 
nym.

Pod klubem odbył się wice, na 
którym przewodniczył tow. Walu- 
ga, przemawia! tow. Cupiał.

Sprawozdania z obchodów w 
pozostałych 11-tu miejscowoś­
ciach podamy jutro

Ł ó d ź
czak ze Stronnictwa Ludowego, 
Milman z ,,Bundu'1. Z drugiej try ­
buny przemawiał do robotników 
niemieckich tow. Zerbe.

Zgromadzenie zakończyło się je. 
dnomyślnym uchwaleniem rezolu. 
cji, oraz uroczystym ślubowaniem

Olkusz przeżył w dniu 1 Maja 
podniosłe chwile. Jeszcze w żad­
nym roku nie było w pochodzie 
tylu ludzi, pomimo, iż przez pe­
wien czas w czasie pochodu padał 
ulewny deszcz.

O godz. 11 m. 30 wyruszył po­
chód z przed Domu Robotniczego, 
na czele zc sztandarem OKR. PPS. 
Na przodzie zwarta grapa k ilku ­
dziesięciu towarzyszy na rowe­
rach, oraz za sztandarem muzyka 
fabry k i Westena. Pochód przeszedł 
ulicą Mickiewicza, idąc nl. Ogro- 
dzienicką na spotkanie wielkiego 
pochodu robotników z Klucz,

na wierność czerwonym sztanda.

Ul. P iotrkowska od Głównej do 
Śródmiejskiej, zam knięta była zupeł 
nie przez policję. N a rozkaz staro­
stw a zamknięte były bramy, okna i 
balkony; ulice opróżnione z  lu d z ie ,

W  Kielcach

Jak to było naprawdę
Tragiczny zgon tow. K. Tomczyka

Wobec tendencyjnego i  NIE. 
ZGODNEGO Z PRAWDĄ komun! 
katu Polskiej Agencji Telegraficz­
nej o tragicznym zajściu w KIEL­
CACH podczas pochodu Pierwszo 
Majowego podajemy sprawozda­
nie dokładne, otrzymane przez nas 
wczoraj.

Pochód PPS, przechodził — po 
zgromadzeniu — zgodnie z wy­
znaczoną mu drogą i obok łokalu 
Stronnictwa Narodowego, z okien 
tego lokalu zaczęto rzucać na u- 
czestników pochodu kamienie, ce­
gły, odłamki żelaza. Pochód NA- 
RAZIE szedł spokojnie dalej. Ale 
w pewnym momencie grupa mło­
dzieży robotniczej zareagowała. 
Posypały się kamienie i  z ulicy. 
Kilkunastu ludzi chciało wtargnąć 
dc lokalu Str. Narodowego. Zebra 
ni tam członkowie Str. Narodowe­
go ZACZĘLI STRZELAĆ. Od kuli 
rewolwerowej poległ tow. Kazi­
mierz Tomczyk, członek Związku 
Zawodowego robotników budo.

Chechla i poważnej grapy Ludo­
wców z dwoma sztandarami ze w»i 
Kodaki, odległej o 28 kim . od O l­
kusza. Po połączeniu się pocho­
dów zalopolalo siedem sztandarów 
partyjnych i związkowych oraz 2 
sztandary TUR. i  dwa sztandary 
Stronnictwa Ludowego. Na zmia­
nę przygrywały trzy orkiestry. 
Gdy pochód wracał do miasta, 
deszcz, stopniowo zmniejszał się, 
a po wkroczeniu ludzi na rynek 
ukazało się słońce, które świeciło 
już przez cały czas zgromadzenia.

W pochodzie uczestniczyło o- 
koło 7 tysięcy osób.

Zagaił zgromadzenie 1-szomajo- 
we tow. Filarski, przewodniczący 
OKR. PPS., witając wszystkich <y 
becnyoh, a w szczególności Zarząd 
Okręgowy Stronnictwa Ludowego 
z uczestnikami, po czym udzielił 
głosu tow. Kurpińskiemu.

Przemówienie tow. Kwapińsltie- 
go trwało godzinę. Nastrój wśród 
zgromadzonych był bardzo podnio­
sły, nienawiść do faszyzmu, obu­
rzenie pod adresem wojującego 
kleru z „A kc ją  Katolicką" na cze­
le — mocne i  zdecydowane.

Następnym mówcą był przedsta 
wiciel Stronnictwa Ludowego ob. 
Załoga. W przemówieniu swoim 
oświadczył, że chłopi powinni

stworzyć ścisłe współdziałanie s W" 
botnlkami w walce o demokratyoz 
ne prawa wyborcze; o rząd robo­
tniczo • chłopski. Następnie zło­
żył serdeczne podziękowanie za 
powitanie uczestników Sflronnfic- 
twa Ludowego w pochodzie 1-szo 
majowym. Tłum zgotował ob. Za­
łodze bardzo serdeczne przyjęcie.

Po odczytaniu i  uchwaleniu re­
zolucji przez zgromadzonych, ©- 
dc gra no Międzynarodówkę, po 
czym uformował się pochód, k tó ry  
przeszedł ul. Krakowską, A L  K o ­
ściuszki. ul. Ign. Daszyńskiego i 
został rozwiązany przed Domem 
Robotniczym.

Pochody ;  Klucz. Chechła i  Ro­
dak uda!, się do domów, a t o w  
szy olkuscy na akademię.

Sala Domu Robotniczego wypeł­
niła się po brzegi, mimo, że m ie j­
sca były płatne.

Akademię zagaił tow. Filarski. 
Przemówienie wygłosił tow. Kwa- 
piński.

Następnie chór odśpiewał pod 
dyrekcją ob. Kardaszewskiego kil­
ka pieśni robotniczych.

Odegrano przygotowaną sztukę 
„Chłop i robotnik".

Przez cały czas przygrywała ot* 
kiclra fabryki Weotena.

Piotrków  i okręg p iotrkow ski

wlanych. Kilka osób zostało ran­
nych.

Mimo to pochód zakończył się 
według planu. Rozwiązanie po. 
chodu nastąpiło po końcowym 
przemówieniu tow. St. Karpińskie­
go-

Agencja PAT. powinna zdać so 
bie sprawę, że winowajcami zajść 
są w takich wypadkach zawsze 
ci, którzy napadają na pochód, a 
nic ci, którzy idą w pochodzie. Rc 
botnicy polscy nie są zwolennika­
mi Tołstoja ani Gandhi‘ego i nic 
mają zamiaru pozwalać na to, by 
ich obrzucano kamieniami.

Pogrzeb tow. Tomczyka odbył 
się, jak nam donoszą, w ponłedzia 
lek o godz. 6-ej rano. Do sprawy 
powrócimy po otrzymaniu wiado­
mości dodatkowych. Bo jednak 
obowiązują w ftolsce ustawy i 
przepisy, których nie wolno prze- 
kraczać nikomu, nawet... lokalnym j 
władzom administracyjnym.

Obchody w calynt okręgu piotr­
kowskim udaiy się doskonale.

Obchód w PIOTRKOWIE odbył 
się przy udziale 8000 ludzi. Minto 
ulewnego deszczu, urządzono po­
chód i zgromadzenie.

Przemawiali tow. tow. wiceprez. 
Uzietnbło, Bocłtiński, Hatadaj, Pa­
łac i przedstawiciele Stronnictwa 
Ludowego: ob. ob. Woner i Erenc.

Na Akademii popoł. przemawia, 
li tow. tow. Dobrut i Bochiński. O.

idegrano sztukę „No pasaran".
*•*

Również odbyły się masowe oh 
chody w okręgu:

W SULEJOWIE zgromadzenie 1 
pochód; w BEŁCHATOWIE —
zgromadzenie i pochód; w  TOMA 
SZOWIE — zgromadzenie i po­
chód; w WOJCIECHOWIE —  
zgromadzenie i pochód; w  KOLU­
SZKACH — zgromadzenie; w  RO- 
GOWIE — zgromadzenie i pochód.

Grodzisk M azow iecki
Obchód I-go Maja w Grodzisku 

Mazowieckim zgromadził zgórą 2 
tysiące uczestników. W zgroma­
dzeniu i pochodzie wzięto również 
udział Stronnictwo Ludowe ze 
sztandarem.

O godz. 11 rano w yruszy ł po-

Łom ża
W Łomży święto l-Majowc uda- 

ło się, chociaż zorganizowana spe 
cjalnie liczna grupa ONR-owa usi­
łowała zakłócić spokój podczas 
wiecu, odbywającego się na Sta. 
rym Rynku i zagłuszyć mówców. 
Dzięki staraniom milicji ani pod­
czas pochodu, ani na wiecu do 
zajść r.ie doszło. Demonstrację u- 
rządzata PPS wspólnie z Bundem.

Z ramienia CKW PPS przema­
wia! tou . Krzeslawski.

ek, Aleksandrów
dzonych. Po zgromadzeniu odby 
ła się uroczysta akademia zorga­
nizowana przez Wydział Kobiet 
miejscowego Komitetu PPS.
Cały przebieg uroczystości śwlę 

ta 1-go Maja odbył się spokojnie.
Uroczystość pierwszomajowa 

w Ciechocinku odbyła się spokoj ­
nie. Na wiecu było około 600 o- 
sób. Referat wygłosił tow. Dy­
bowski z Torunia, sekr. okr. Zw.
Budowlanych. Rezolucję uchwało 
no jednogłośnie .

1-szy M3ja w Aleksandrowie w 
bieżącym roku obchodzony był u- 
roczyście. W pochodzie wzięło u- 
dział 2.500 osób. Referat w yg ło s ił 
tow. Dybowski. Rezolucję 1-szo 
Majową przyjęto jednogłośnie.

P r z e m y ś l
Masowy udział robotników w 

uroczystościach 1-szo Majowych, 
spowodował, iż oprócz zgroma­
dzenia w 3-piętrowcj sali Domu 
Roboiniczego, odbyć się musiało 
drugie, równolegle zgromadzenie 
na podwórzu Domu Robotniczego. 
Na zgromadzeniach tych przema­
wiali tow. tow. Beluch, Stompe, 
Jachiinecki, Węgiowski, dr. Ski­
biński (USDP.), dr. Aleksandro­
wicz z Krakowa (Bundi) i Mecker 
(Poale-Sjon). Po zgromadzeniu 
odbył się tłumny pochód ulicami 
miasta z orkiestrą, licznymi sztsn 
derami i transparentami. Na Ryn­
ka przemawiali tow. tow. Beluch 
i dr. Grosfeld. Rezolucję PPS. u- 
chwałono jednomyślnie. Uroczy­
stość zakończono odegraniem Hy­
mnu Państwowego i Czerwonego 
Sztandary, imieniem Stronnictwa 
Ludowego ob. Lenar złożył na 
zgromadzeniu deklarację o goto­
wości współpracy chłopów z ro­
botnikami.

Próby prowokacji endeckiej zo­
stały przez milicję PPS. w zarod­
ku stłumione,

Jarorłiw
W największej sali miasta (na| 

skutek zakazu zgromadzenia pod!

gołym niebem) odbyło się tłumne ; 
zgromadzenie 1-szo Majowe, na 
n? którym przemawiali tow. Fri- 
mer z Przemyśla i tow. Majllch tu 
dzież imieniem Stronnictwa Ludo­
wego ob Motkowski. Pochód zo­
stał przez starostwo zakazany.

Przeworsk
Starostwo przeworskie zakazało 

odbycia zarówno zgromadzenia 
jak i pochodu, uzasadniając ten 
zakaz nieustalonymi bliżej wzglę­
dami na bezpieczeństwo publicz­
ne Mimo zakazu i  braku afiszów, 
przybyło do miasta około 2000 
chłopów i robotników, którzy 
przez przypięcie odznak czerwo­
nych manifestowali swe uczucia.

Po południu odbyła się przy tłu 
innym udziale akademia ku czci 
tow. Andrzeja Struga, na której 
przemawiali: poeta ludowy Ma­
rian Czuchnowski i tow. Beluch z 
Przemyśla. Omawiając działal­
ność Andrzeja Struga, wspomniał 
tcw. Beluch o jego udziale w ob­
chodach 1-szo Majowych.

Les zno
Odbył się wiec na Rynku, przy 

udziale oko ło 700 osób.
Zagaił tow. J. Szym aniak; prze, 

mawiał tow. Skowronek. Następ 
nie odbył się pochód.

B ło n ie
Pochód ruszył z przed lokalu 

Demu Ludow ego i pizeszcu ptzez 
miasto u ' liczbie około 1000 osób. 
Przed Domem Ludowym odbył się 
wiec, na którym, po zagajeniu 
przez tow. Górskiego, przemawia! 
tow. Skowronek. Na wiecu obec- 
nych było 1500 osób.

Następnie odbyły się zawody 
sportowe pomiędzy miejscową ,,Tu 
rowianką" a Skrą z Warszawy,— 
wieczorem zaś zabawa.

? U !tU S k
W pochodzie wzięło udział oko 

ło 1000 ludzi; w zgromadzeniu — 
1500. Niesiono 25 sztandarów i 20 
transparentów. Na zgromadzeniu 
przemawiali: tow. Turek z PPS. i 
tow. Falk z „Bundu".

Na akademii, prócz mówców 
socjalistycznych, przemawiał przed 
stawicie' Stronnictwa Ludowego. 
Również w pochodzie uczestniczyli 
delegaci Stronnictwa Ludowego.

chód, który udał się na targowis­
ko miejskie, gdzie odbyło się zgro­
madzenie. Przemawiali: tow. Gra­
bowski, ob. Dąbrowski, przewodni 
czący powiatowego Komitetu Str. 
Ludowego, ob. Karolak imieniem 
„W ic i" oraz tow. Władysław' Pie­
trzykowski z ramienia P. P. S.

Ńa zakończenie tow. Grabowski 
podziękował ludowcom za maso­
wy udział w zgromadzeniu, stwier 
dzająe, że właściwa konsolidacja 
odbywa się w  płaszczyźnie soiłdar 
nego frontu robotników i chłopów. 
Odczytaną rezolucję C. K. W. przy 
jęto przez aklamację.

Po zgromadzeniu uformował się 
pochód, który z 8 sztandarami, kil 
kunastoma transparentami i włas­
ną orkiestrą przemaszerował ulica­
mi miasta.

Sochaczew
W godzinach rannych wyruszył 

z przed lokalu party jnego pochód.
Na rynku odbyło się zgromadzę 

nie przy udziale około 2 tysięcy 
osób. Zagaił zgromadzenie tow. 
A. Cinkusz, przemawiali tow. tow. 
Kaz. Graber. A. Kacprzak oraz 
tow. A. Podniesiński z Warszawy. 
Rezolucja została przyjęta przez 
aklamację.

Po zgromadzeniu wyruszył po­
chód, który przemaszerował ulica­
mi miasta i rozwiązał się przed 
lokalem PPS.

W  godzinach wieczorowych od­
była się akademia pierwszo . mt- 
jowa, na której wygłoszone zosta­
ły okolicznościowe przemówienia 
oraz odbyła się część artystyczna.

Robotnicy pobierajcie 
swoje pismo

Da n a s z /c ii K orespondentów
W ciągu najbliższych dni zamie-' przebiegu obchodów pierwszoma- 

szczać będziemy kolejno nadesła- I jowych.
ne do Redakcji korespondencje o 1 Termin nadsyłania korespon- 

j cyj: 5 MAJA.
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„Byle W asze  b y ło  na w ie rz c h u .."
Proff. M . M ic h a ło w ic z

o święcie Pierwszego Maja
Szara okładka „Kroniki Ruchu 

Rewolucyjnego w Polsce" (z ro­
ku 1935 Nr. 2j daje taki o to opis 
manifestacji 1 Maja 1905 roku:

„Słoneczny poranek. Dzień za­
powiadał s ię  gor%cy. Sklepy po­
zam ykane. Ruch kołowy całkow i­
c ie  ustał. W  śródm ieściu opusto­
szało. N a peryferiach m iasta w  
dzielnicach robotniczych ludność 
odświętnie ubrana. W  w arszaw - 

skini „Montmartre” —  dzielnicy 
wolskiej, zbierają się grupy robot­
ników. Grupy rosną i łączą się, 
zmierzając do śródm ieścia. B ły s­
nął czerwony sztandar, rozlega się 
śpiew. P o  drodze łączą s ię  pocho­
dy, kroczące również pod sztanda­
rami. Czoło pochodu na skrzyżo­
waniu ulicy Żelaznej i  Twardej 
skręca w  ulicę Złotą. Za rogiem  
po lewej stronie pochód mija 
gmach, zajęty przez rozkwatero­
wane wojsko (obecnie gm ach u- 
rzędów m agistratu). We w szyst­
kich oknach pełno żołnierskich 
głów . P“ chw ili z  zaimprowizowa­
nej trybuny zaczyna przemawiać 
do żołnierzy kobieta -  agitator  
(Janina K rasow ska). Dalej widać 
innych przem awiających. Słońce
grzeje. Oczy

Pochód rusza. Słychać okrzyki: 
„W A leje  —  Naprzód!". Czoło po­
chodu zawraca do uL Żelaznej, 
kierunku A lei Jerozolim skich, do­
chodząc powoli pierw szym i szere­
gam i do posesji nr. 101 w  Alejach.

Przed chwilą z  ulicy Teodora 
(obecnie Chałubińskiego) w yje­
chał oddział dragonów i  ustawił 
się w  poprzek A lei Jerozolimskich.

W rounice
tB Ill

Dziś obchodzimy rocznicę 
dnia, w którym słynny Sejm Czteroletni zatwierdził formal­nie próbę przebudowy dawnej Rzeczypospolitej, — próbę, któ ra nazywamy tradycyjnie „KONSTYTUCJĄ 3 MAJA".Fomijamy w tym dniu roczni­cowym wszelkie kwestie ,,od- fcronzowiania“ Konstytucji ma­jowej i jej twórców. Zapewne, najnowsza krytyka historyczna ma wiele słuszności, gdy wska­zuje coraz to bardziej surowo na STRONY UJEMNE tamtego okresu. Zapewne, Konstytucja 3 Maja nie może być dzisiaj W ŻADNYM STOPNIU ani wzo­rem, ani nawet wskazówkę dla naszych zadań i dla naszych po trzeb dzisiejszych. Pozostała z niej wszakże rzecz jedna — my śle, że BODAJ NAJWAŻNIEJ­SZA.Konstytucja 3-go Maja sta­nowiła ogniwo w łańcuchu wy­siłków (ogniwo — nie byle ja­kie), by WYZWOLIĆ POLSKĘ Z POD WPŁYWÓW „MO­CARSTW OŚCIENNYCH",Dlatego schylamy czoło przed pamięcią organizatorów i budo­wniczych ówczesnej „rewolucji majowej".M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Słychać donośną komendę, karabi­
ny skierowano w  tłum  —  w czo­
ło pochodu. Broń błyszczy oślepia­
jąco. Pochód zatrzym uje się, ale 
dalsze szeregi napierają. Z tłumu 
w ysuw a się naprzód parę osób. W  
tern gruchnęła salw a karabinowa. 
Zbity tłum  ludności zafalow ał i 
padł na ziemię, tworząc m iejscami 
zbity wał. Praw e skrzydło pochodu 
ciśnieniem sw oim  momentalnie 
w yw aliło bramę składu budowla­
nego w  Alejach Jerozolimskich 
pod nr. 101, a  następnie parkany, 
odgradzające tę posesję od ulicy 
Nowogrodzkiej. Natrafiono tam  
również na żołnierzy, którzy d o -, 
bijali rannych.

Oto nazw iska strzelających ofi­
cerów i żołnierzy, którzy zwłasz­
cza wyróżnili s ię  okrucieństwem: 
Pośnikow, Makarów, N iezm iełow, 
W ieliczko, Baranowski, Bezcho- 
stryj, Jefim ow , Timofjew. żołnie­
rzom  w ypłacono nagrody pienięż­
ne. Szarżę dragonów prowadził 
rotm istrz hrabia Przeździecki.

Zabitych zostało 37 osób. Oto 
ich  nazw iska: Kazimierz Olszew­
ski, la t 56 —  posłaniec, Bolesław  
C eptkiewicz, la t 13 —  uczeń, Ma­
rian Klajenwis, la t 13 —  uczeń, 
Jan W aleńczyk, la t 20 —  rzeźnlk, 
W ojciech Czarnecki, la t  55 — w y­
robnik, A ntoni Kikoła, la t 18— be­
dnarz, W ładysław Nowakowski, 
la t  24 — m alarz, Stanisław  M iel, 
czarek, la t  18 —  szewc, Antonina 
Kroczewska. la t 65 — p izy  synu, 
Stanisław  Kuliński, la t 14— uczeń, 
Józefa Popławska, lat 16 —  posłu  
gaczka, Jan Szelążek, lat 18-—ślu­
sarz, Janina Dylewska, la t 50 — 
przy córce, Anną Grygory, la t 10, 
służąca, Aleksander Glerdzickl, 
la t  14 — uczeń, Eugenia Garticz, 
la t  23, Feliks Poplelarczyk, la t 16, 
przy ojcu, F lorentyna Cyprianik, 
lat 28 — przy mężu, Waleria Do- 
łęgowska, lat 28— szwaczka, Kon­
rad Zagłoblński, lat 18 —  furman, 
Maria Piotrowska, lat 32 — praso 
waczka, Aleksander Pokropek, łat 
16 —  brukarz, M ieczysław Wyszo- 
mirskl, lat 10 — student, Franci­
szek W iesiołek, la t 10, Julian 
Skiadkowski, ła t 16 -  uczeń ślu­
sarski, Florentyna Sirota, la t 21—  
roootnica, Szmul Szm idt —  szewc, 
Zygm unt Kempa, lat 20—kotlarz, 
Franciszek Chlewski, la t  27—pie­
karz, A ntoni Gwardecki, lat 37, 
Jan Wojtyra, la t 20, Władysław  
Podsiudyński, la t 18, Marianna 
Jankowska, Marianna Zitowska, 
la t 24, W acław Rakowski—zecer".
Oto nazwiska bojowników za 

wolną, niepodległą i sprawiedliwą 
Polskę. Dzięki ich krwi przelanej, 
dzięki ich nici żywota przeciętej 
m a obywatel — Polskę wolną.

I oto w  tej wolnej Polsce, jak­
by na urągowisko, poczynają od­
zywać się glosy, aby święto 1 Ma­
ja skasować. Rozmaite grupki i 
grupeczki, otumanione przez swych 
„wodzów duchowych", zanoszą 
prośby do władz, by święto 1-go 
Maja z historii Polski wykreślić.

„Byle Wasze było na wierzchu", 
byle ów dzień poświęcenia i chwa 
ły  jednych, tchórzostwa i  hańby 
drugich został wymazany z pamię­
ci — oto wasz cel.

Wstyd Wam, że gdy robotnik 
polski walczył 2a Waszą wolność, 
wyście tchórzliwie siedzieli w bez 
piecznym ukryciu, lub jak ów pol­
ski hrabia, byliście w jednym o- 
bozie z żołdakiem rosyjskim.

Teraz wyszliście z Waszych 
nor ciemnych, teraz czujecie się 
bezpieczni — tera2 udajecie od­

ważnych.
„A  kysz“  z powrotem do mysich 

dziur. Dziś ulicami miast polskich 
idzie robotnik, który obok chłopa, 
wolność Polski wywalczył.

Prot. Mieczysław MICHAŁOWICZ

Sukces kuchni elektrycznych
Miesiące maj i czerwiec stać 

oędą pod znakiem kuchni elek- 
tiycznej. W okresie tym odbę­
dą się liczne bezpłatne pokazy 
i kursy gotowania elektrycznoś­
cią, urządzone przez Elektrow­
nię Miejską w Salome Pokazo­
wym przy ul. Marszałkowskiej 
150. (Kalendarzyk tych poka­
zów na maj umieścimy w nume­
rze jutrzejszym).

Jednocześnie na terenie róż­
nych organizacji zawodowych, 
gospodarczych i społecznych wy 
głoszone będą odczyty dla człon 
ków tych organizacji na temat 
elektryfikacji gospodarstw do­
mowych.

Kuchnia elektryczna, która 
od szeregu lat jest tak popular­
na zagranicą, zyskuje w Polsce 
coraz większą ilość zwolenni­
ków. Trudno już sobie wyobra­
zić prawdziwie nowoczesny 
dom, bez kuchni, warników i in

Namiętne i silne ataki całego 
polskiego wstecznictwa na chłop- 
skich pisarzy, wiernych zasadom 
demokracji i  wolności, nie zdoła­
ły  rozluźnić i osłabić mocnego so^ 
juszu i braterstwa z masami ro­
botniczymi, zadzierżgniętego przed 
paru laty. Związanie artystycz­
nych przedstawicieli chłopów pra 
cujących z klasą robotniczą wy­
płynęło przede wszystkim ze 
wspólnego stosunku do faszyzmu 
I kapitalizmu. 1 chłopów i robotni, 
ków spaja w  jeden blok wałka z 
faszyzmem i jego ideologią kapi­
talistyczną.

.Ciym powietne dla płuc, tyra dli całego 
organizmu liliźinka

M A ŁY  FELIETON
D z iw n y  k r a j

Dziwny kra j jest ta Anglia. Bar 
dzo dziwny.

Zastrajkowali elektrotechnicy.
To może się wszędzie zdarzyć. 

Z  wyjątkiem może Trzeciej Rze­
szy, Sowietów i  Włoch.

W tych trzech państwach robot 
nika, któryby zastrajkowat, samo 
wolnie porzucił pracę... no, niech 
by tylko spróbował. Pokazaliby 
mu co znaczy strajkować.

Ale iv Anglii strajkować wol­
no.

W Anglii zdarzyło się nawet, 
że sam król-jegomość zastrajko- 
wał. „N ie chcę panować, nic chcę 
rządzić — powiedział — chcę się 
tylko kochać".

No l  postawił na swoim i  nic 
mu za ten strajk nie zrobili.

A więc — jak powiadam — za­
strajkowali elektrotechnicy.

Żądania różne wysunęli. Żąda­
my tego, żądamy owego — powia 
dają — a tymczasem nic nie ro­
bią. Strajkują, znaczy się.

Przypadek chce, że właśnie w 
'okresie strajku przypadają uro­
dziny następczyni tronu, księżni­
czki Elżbiety.

A w Anglii nie ma takiego prze 
pisu ,ieby na czas galówki strajk 
przerywać. Niedopatrzenie, widać, 
luka w prawodawstwie.

A nazajutrz po urodzinach ga­
zety opisują ja k  to dwór obcho­
dził urodziny dwunastoletniej 
księżniczki, I  to było i  owo, i  film  
dla solenizantki wyświetlali.

nych urządzeń elektrycznych. 
Aparaty te bowiem są właśnie 
wyrazem postępu i celem ich 
jest przede wszystkim ułatwie­
nie życia gospodyniom i paniom 
domu.

Tanie, oszczędne i szybkie w 
pracy, czyste i bezpieczne grzej 
niki elektryczne stały się niez­
będne w każdym domu. Urządza 
nc w Salonie Elektrowni poka­
zy gotowania na kuchni elek­
trycznej mają za cel zwrócenie 
uwagi pań domu na zalety tych 
aparatów w drodze bezpośred­
nich własnych obserwacji.

Dodać należy, że kuchnie są 
bardzo tanie i w różnych roz­
miarach, dostosowanych do po- 
tizeb gospodarstwa, a nabycie 
ich ułatwia system sprzedaży 
ratalnej. Najmniejsza rata mie­
sięczna wynosi 4 złote, a ilość 
ich może dojść do 20-tu.

Pod względem radiofonizacji 
Polska zajmuje jedno z ostatnich 
miejsc w Europie. Pomimo obniżę 
nia ceny abonamentu dla wsi, po­
mimo wprowadzenia sprzedaży 
detektorów na dogodnych warun­
kach, pomimo wielkiego aparatu 
propagnadowego, pomimo czę­
stych konkursów z nagrodami, 
Radio Polskie w  państwie, liczą­
cym 34 miliony mieszkańców, nie 
może dociągnąć do miliona abo­
nentów.

Czemu to przypisać? Czy moż- 
i ten stan rzeczy zapisać na 

karb wyłącznie ubóstwa wsi, sta­
nowiącej —  jak wiadomo—około 
70 proc, ludności Polski?

Stanowczo nie. Są kraje, których 
stan gospodarczy ludności jest o 
wiele gorszy, r lż  ludności Polski, 

pofnimó to radiofonlzacja zro­
biła tam większe postępy.

Przyczyną słabego postępu ra­
diofonizacji Polski jest to, że Pol­
skie Radio stało się narzędziem 
jednej partii, w dodatku mało po­
pularnej.

To, co Polskie Radio robi w 
zakresie propagandy, nie jest pro­
pagandą państwową, lecz propa­
gandą jednej partii. Propaganda 
ta jednych śmieszy, drugich iry­
tuje, ale nikogo nie przekonywa.

Pod tym, co oświadczył przed 
Sądem we Lwowie znany geograf, 
prof. Eugeniusz Romer, a miano­
wicie: „Radio uważam za jedną 
z instytucyj kłamliwych, słucham, 
gdy gra, gdy zaczyna mówić, za. 
mykam mu usta" — pod tym o- 
świadczeniem podpisze się 99 pro­
cent abonentów radiowych, z tym 

szakże zastrzeżeniem, że często

Czytają elektrotechnicy i  powia 
dają: Oho, niedobrze. Niedobrze 
i  nieładnie. Skoro wyświetlali film  
— musiał tam elektrotechnik pra­
cować. A elektrotechnicy strajku­
ją. Dwór, widać, posługuje się 
łamistrajkami. Wstyd.

Organizacja zawodowa elektro­
techników pisze lis t za kolejnym 
numerem do dworu królewskiego, 
że tak i  tak, zawód nasz strajkuje, 
a dwór film  wyświetla, więc pew­
no łamistrajkami się posługuje.

IV wielu innych krajach za ta­
ką czelność rozwiązaliby zwią­
zek, pieniądze i  majątek związku 
skonfiskowano by, a władze zwią­
zku, nie wyłączając stenotypistki, 
która list na maszynie wystukała, 
epadzonoby w bezpiecznym miej­
scu, by mogły spokojnie oddać 
się rozmyślaniom na temat istnie­
jącej iv społeczeństwie hierarchii.

Tak postąpionoby w innych 
krajach, gdyby nawet nie chodzi­
ło o dwór, lecz — powiedzmy 
o gubernfltpęa. ....

A w Anglii dwór odpisuje zwią 
zkowi i  tłumaczy się. Tłumacźy 
się, że żadnego łamistrajka nie 
było; że kręcił jeden z paziów 
królewskich, którego sam król na 
uczył kręcić ,1 że paź za tę pracę 
nie otrzymał żadnego wynagro­
dzenia, a wreszcie dwór kończy 
lis t ,z  poważaniem".

Doprawdy, dziwny kraj. Bardzo 
dziwnyl

ULTIMUS.

linii Polski
szczególnie gdy nastawia 

starte, syczące płyty.
Polskie Radio ma w Polsce 

wielkie i wdzięczne zadanie do 
spełnienia, a mianowicie: podnie­
sienie kultury i  oświaty wśródnaj 
szerszych mas ludności. Niestety, 
Polskie Radio stało się agitatorem 
politycznej partii, w  dodatku — 
powiedzmy sobie otwarcie—nieu­
dolnym agitatorem niepopularnej 
partii. Rezultat jest ten, że właś­
ciwe zadanie jest zaniedbane, a na 
polu politycznym Polskie Radło 
sukcesów nie osiągnie.

W tych warunkach radiofonlza­
cja Polski będzie dalej kulała, w 
najlepszym razie — będzie posu­
wała się żółwim krokiem.

Obóz reakcyjny gatunku endec­
kiego próbował wbić żelazny klin 
niezgody pomiędzy pisarzy chłop­
skich a pisarzy proletariackich, 
grając na nieświadomości wielu 
chłopskich artystów, stwarzając 
sztucznie różnice między progra­
mem indowym a socjalistycznym, 
ale mimo oderwania niektórych 
chłopskich pisarzy od wspólnoty 
chłopsko -  robotniczej, trzon blo­
ku ludowo - socjalistycznego pozo 
stał nadal jednolity i niezłomny. 
Walka pisarzy robotniczych o kul 
turę socjalistyczną jest watką rów 
nież chłopskich pisarzy, a znowu 
bój pisarzy chłopskich o nową 
'kulturę ludową jest walką rów­
nież pisarzy robotniczych. Przy­
świeca tej wspólnej walce jeden 
cel: wolność chłopów 1 robotni­
ków ! Ideał wolności przenikający 
•wysiłki wspólnego sojuszu jest 
gwarancją trwałości porozumie­
nia, jest węzłem łączącym nie ty l­
ko w teraźniejszości ale i w przy­
szłości. Droga do tego celu i sam 
cel są wspólne. Droga wiedzie 
przez niezłomną, najściślejszą so­
lidarność, wspólny cel może być 
osiągnięty tylko wówczas, gdy ta 
solidarność będzie jaknajbardziej 
niezłomna.

Siła klas uciskanych nie mieści 
się tylko w  ich wielkości i liczeb­
ności masowej, ale przede wszyst. 
kim w  dojrzałości i zdolności do 
solidarnego wystąpienia. Sojusz 
jest podstawą, na której można o- 
piorać zwycięstwo. Największe bo 
haterstwo jednostek nie zastąpi 
niezłomnej solidarności mas; po­
święcenie i odwaga poszczegól­
nych bohaterów nic sprowadzi 
zwycięstwa bez wspólnego, jedno 
litego wystąpienia mas.

Sami pisarze, choćby byli wcie. 
leniem wielkiej niezłomności, po­
święcenia i Hartu osobistego, choć 
by ich odwaga, światłość i zdol­
ności, były na ustach mas, nie 
będą w  stanie wywalczyć prawa 
do nowej literatury 1 kuthiry ludo­
wej, o ile nie zwiążą gorącymi 
nićmi swej walki o sztukę z o- 
gólną walką mas ludowych prze­
ciw faszyzmowi. Pisarze czerpią 
swą siłę tylko z mocnego oparcia 
o masy ludowe. Od wielkości tego 
poparcia, od siły tego poparcia za 
leży siła pisarzy.

Już w  r. 1932 padły ze strony 
Mopskich, nowoczesnych poetów 

i działaczy kulturalnych, w  stronę 
klasy robotniczej, hasła o ścisłym 
a nie tylko chwilowym sojuszu. 
Wieś opadała wtedy na dno kry­
zysu: wspólność doli chłopskiej z 
dolą robotniczą zarysowywała się 
coraz wyraźniej nawet dla tych, 
którzy jeszcze źle widzeli, lub nie 
umieli przewidzieć. Wielu chło­
pów stawało się wtedy z drob­
nych posiadaczy, z średnich go­
spodarzy, posiadających własność 
prywatną w ziemi i budynkach, za 
stawnikami kas i banków na „w ła 
snym" gruncie za długi, procenty 
1 lichwiarskie zobowiązania. Kapi­
tał kasowy, bankowy, państwowy

p * ”  G R Y P I E
I  _n«nebieniu,iłoziiaje sx* u lg i®  
a  r g r y w a ją c  t a b le t e k  f

Historia Itiótka, ale wielce wymowna
Pewnego dnia kwietniowego 

górnicy zamieszkali w  kolonii gór 
nlczej w Hamborn (Niemcy) zna. 
leźli w skrzynkach do listów na. 
stępującej treści ulotkę:

MUSSOL1NI:
1914: zdradzi! socjalizm.

1915: zdradził Niemcy'.
1936: zdradził Anglię.
1938: zdradził Austrię.

HITLER:
„Mussolłnl, ja  Panu tego nigdy 

nie zapomnę ! \

O kulary dla rek lam y darm o I
Tylko  do 8-go  Mała?

Słońce zbawienne dla reszty orga­
nizm u jest wrogiem  oczu. Szczegól­
nie zdradliwe Jest n a  wiosnę gdy  
oczy są nieprzyzwyczajone, a  orga­
nizm  w yniszczony brakiem  witamin.

W iem y o udarach słonecznych, 
działających poprzez w łosy, skórę i  
czaszkę. W  oku słońce uderza bezpo­
średnio w najdelikatniejszą tkankę  
ciała ludzkiego —- w siatkówkę. 
W szyscy m uszą na wiosnę chronić 
oczy w łaściw ym i okularami, które  

zamyka się radiu usta, także gdy dla propagandy rozdaje zupełnie dar

mo In stytu t F iltorex de Paris K re­
dytow a 0, jedyny Zakład, całkowi­
cie poświęcony naukowo opracowa­
nym  okularom, przy okazji nabycia  
okularów do czytania już od 0,75.

Słynne reklamowe okulary w  tej 
cen ie są  z  w ypukłych szkieł w ysokie­
go  gatunku w eleganckiej, rogowej 
oprawie z  futerałem.

Dobieganie na m iejscu bezpłatne. 
Jedynie zdrowotne okulary dwu- 

ogniskow e wydaje s ię  na 30 dni 
próby w  domu.

1 prywatny, począł wywłaszczać 
chłopów z własności gruntowej, 
zajmując hipoteki za długi, a tych 
chłopów przemieniał w  specjalną 
■kategorię robotników, najemników 
pracujących od świtu do nocy, na 
procenty i  raty kasowe, zostawia, 
jąe im tytularną własność na za­
dłużonym gruncie, a faktycznie 
dzierżąc sam tę własność i dyktu­
jąc chłopu takie warunki gospoda 
rowania, jakie przynosiły mu ko- 
rzyść, to jest opłatę procentów i 
rat kapitału. Ubożenie zadłużo­
nych chłopów, pogłębianie się kry 
zysu wywłaszczającego chłopa z 
kilku stron naraz, pchnęło wielu 
chłopów do obozu socjalistyczne­
go i stwarzało trwałe warunki do 
chłopsko - robotniczej jedności w  
walce z uciskiem kapitalizmu aż 
do zwycięstwa.

Wtedy właśnie gdy proces w y­
właszczania chłopa z ziemi za dłu 
gi przez kapitał finansowy rozpo­
czął się, padły z łamów „W si i 
jej pieśni", miesięcznika literackie 

pisarzy ludowych w Pół­
słowa o jedności chłop­

sko - robotniczej, o wspólnej doli 
chłopów i robotników, aby w cią­
gu kilku lat zostały podjęte przez 
cały ruch ludowy w  Polsce, je­
szcze wówczas wierzący w cudy
natury i  patrzący z ukosa na pionie, 
rów nowoczesnego radykalizmu 
wiejskiego.

WSPÓLNE WYSTĄPIENIA
Wślad za słowami przyszły czy 

ny, a właściwie u promotorów po­
rozumienia za czynami przyszło 
teoretyczne uzasadnienie pociąga­
jące innych. Tak więc narodziła 

„Nowa Wieś", która zawarła 
sobie cały blask aktualności 

walk ludowych w  latach 1935 —
1936.

Na łamach ,,Nowej W si" zna­
lazła miejsce współpraca nietylko 
pisarzy robotniczych i  chłopskich 
polskich, ale ukraińskich i białoru­
skich 1 żydowskich. Pismo miało 
ambicję zostać organem wszyst­
kich pisarzy całego ruchu demo­
kratycznego w Polsce ze wszyst­
kich narodowości złożonego. W a­
runki zewnętrzne jednak dla pla­
nu „Nowej W si" były więcej niż 
niesprzyjające. One to sprawiły, 
że ,,Nowa Wieś" nie mogła kon­
tynuować swej działalności nadal.

Ale sens ideologiczny jej pracy, 
wżarł się w  masy pracujące, wci­
snął się do chłopskich chałup, zo­
stał w  sercach i myślach. 1 w  tym 
jest też zwycięstwo „Nowej W si", 
że nawet nie trzeba było kilku lat, 
aby je j zasadnicza idea jaknajści- ■ 
ślejszej współpracy chłopów z ro- ' 
botnikami stała się własnością I 
tych przywódców, którzy się z tą 
współpracą ociągali, lub z róż­
nych powodów je j nie chcieli. 

DZISIEJSZE WNIOSKI
Wnioski z ubiegłych la t i zda­

rzeń, jakie narzuca dzień dzisiej­
szy są te same w  tteści, może nie­
co forma Ich uległa zmianom. 
Brzmią one nadal, że bez wspól­
nego sojuszu chłopów i robotni­
ków i wspólnej akcji za demokra­
cją i  wolnością wszystkich ruchów! 
demokratycznych 1 wszystkich na 
rodowości, przemoc faszyzmu nie 
zostanie złamana. Przeciwnie, fa­
szyści żyją nie własną siłą, ale sla. 
bością, okazywaną przez demo­
krację, jej wahaniami, niezdecydo. 
waniem, ustępstwami, mrzonkami i 
o cudach natury, i  brakiem jej so -' 
lidarności nie ty lko w  skalach kra,] 
jowyoh, ale w  skali mlędzynarodo • 
wej. Gdyby zwolennicy demokra-j 
cjl i kraje demokratyczne, byli ts k ( 
solidarni jak faszyści, faszyzm 
zginąłby już dawno pod ciasamlj 
ludów. Siła faszystów tkw i nie w; 
ich liczebności, ale w  solidarności;] 
słabość demokracji w  je j rozbicia: 
1 ciągnącej się od lat paplaninie O 
konieczności solidarnych wystą­
pień, stanowczych decyzji, któ­
rych nie ma i których nie powzię­
ło . Mówi się o sojuszach, ale słę 
loli nie zawiera!

Czas najwyższy, aby od ałó*ż 
przeszła demokracja óo czynów, 
do prawdziwej obrony swego Ist­
nienia: od wypisywania wzajem­
nych, grzecznościowych listów 1 
manifestów do realizacji swegai 
programu; od nieszkodliwej 1 nie­
raz pięknej literatury óo walki, ód 
praktycznego decydowania nl« 
tylko o losie cywilizacji 1 kultury, 
ale życia i bytu całej ludzkości.

MARIAN CZUCHNOW SKS



Premie w wojnie podjazdowej
T a ry fa  za  czyny bohatersK ie

r^y.szM /^ Po 99-procentowym  wyniku
p l e b i s c y t u

Naczelne dowództwo japońskie 
przychodzi do przekonania, że na 
dłuższy dystans prowadzona przez 
Chińczyków wojna podjazdowa w 
zupełności równoważy wygrane 
przez Japonię bitwy.

Sztab japoński delegował 18.000 
regularnego wojska japońskiego 
do ścigania i  walki z partyzanta­
mi chińskimi. W ciągu pierwszych 
2 miesięcy r. b. Japończycy schwy 
tali i  rozstrzelali 20 tys. partyzan­
tów chińskich. Taką cyfrę podają 
źródła japońskie, chińskie zaś źró­
dła podają tę liczbę na 350. Moż­
na łatwo zrozumieć, jakie wzglę­
dy przemawiają u Japończyków 
za podaniem większej liczby roz­
strzelonych partyzantów.

Liczbę wymordowanych przez 
cywilną ludność chińską oficerów 
i żołnierzy japońskich można w 
przybliżeniu oszacować na 2000 
osób, nie licząc żywcem wziętych 
jeńców, ani wysadzonych w  po­
wietrze składów amunicyjnych, 
ani podpalonych magazynów żyw 
nościowych. Jak widać ludność 
chińska prowadzi wojnę party­
zancką umiejętnie i  z całą kon­
sekwencją.

Wojna partyzancka najbardziej 
nfiepokoi Japończyków, którzy 
przed światem chcą uchodzić za 
oswobodzicieli ludu chińskiego 
spod ucisku Rządu chińskiego, a 
tu  właśnie lud (zupełnie jak Abi- 
syńczycy i  Hiszpanie) nie poznaje 
się na owych dobrodziejstwach 1

W Ą T R O B A  N I E D O M A G A
Gdy lekarz  rozpozna, że źródłem nie 
dom agań jes t wątroba, działająca 
len iw ie  i  niedostatecznie odtruwają­
c a  organizm , źle filtrująca krew  i 
nie  w ydzielająca w  dostatecznej m ie 
rze  żółci —  stosują s ię  z ioła prze­
ciw ko kam icy żółciowej 1 złej prze­
m ianie m aterii D-ra Cz. K rassow­
sk iego , ze  znakiem  słow nym  KAMT-
j t M  flMwttr M rtUr Pnam-MartL Bf. Ł W u U  Wannwa. Usuo M.
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Według danych statystycznych, 

zawartych w wydanej przez Wydr. 
Statystyczny Zarządu miejskiego 
broszurze, liczba nieruchomości 
zabudowanych wynosiła na po­
czątku roku:

1935 — 15.404
1936 _  16.655
1937 —  17.405
1938 —  18.071.
Wprawdzie nie mamy danych, 

Ile w  ciągu tego trzechlecia przy­
było Warszawie bundynków m ie­
szkalnych ale gdyby nawet przy-

„Czarno na Białem”
Nr. 18 tygodnika demokratycz­

nego „Czarno na białem" wyszedł 
pod znakiem święta 1 maja i  na­
wiązuje do haseł J. Piłsudskiego z 
jego odezwy w 1905 roku.

P. A. Wieczorkiewicz w art. 
„Solidarność świata pracy" oświe 
tła to zagadnienie dla proletariatu 
intelektualnego. Ciekawy art. W i­
tolda — „Zapomniana odezwa A. 
Struga z 1907 roku" wnosi nutę 
historyczną. Numer jednak żyje 
aktualnością polityczną, którą 
wnosi Jan Turoń rozprawiając się 
z Ozonem w  art. „Dla siebie i prze 
ciw Innym", W. Lencki w  kores­
pondencji z Pragi — „Czechosło­
wacja jest przygotowana", K. Dzia 
lyński omawiający niepokojącą 
nas sprawę w  art. „Imperializm 
czy wasale" i  świetny dział". Oczy 
j  Uszy Świata" z wyciągami z 
prasy zagranicznej. Na uwagę za­
sługuje art. „Dzieje grzechu Ga­
zety Polskiej", którego autor 
stwierdza plagiat broszury Mej- 
bauma przez „Gazetę Polską".

Kronika. Ilustracje. Cena egz.
30 gr.

Ad .-es Administracji i Redakcji: j
Warszawa, Książęca 4-7, telefon
706-11.

wypowiada im walkę na śmierć 
' życie.

Dla wytłumaczenia przeto woj­
ny partyzanckiej Japończycy roz­
głaszają, że wyczyny partyzan­
tów chińskich nie wypływają z 
uczucia miłości ojczyzny, które 
przeciętnemu Chińczykowi jest 
praiwie obce, lecz z systemu pre­
miowania, które wprowadziło do­
wództwo chińskie. Japończycy 
.wiendzą, że chiński sztab ustalił 
stawki premiowe za każdy czyn 
bohaterski.

Według tego „cennika" siłę bo­
jową żołnierza japońskiego ocenia 
się na 7 dolarów chińskich, jeżeli 
go partyzant zastrzelił. Jeśli wziął 
go do niewoli, to otrzymuje 10 do­
larów chińskich.

Cena za zabitego lub wziętego 
do niewoli oficera japońskiego 
jest oczywiście—w zależności od 
szarży — wyższa, dochodzi do 60 

nawet 100 dolarów za generała.
Premiowane jest również zdoby 

cle lub unieszkodliwienie nieprzy­
jacielskiego mienia wojennego. Ka 
rabin piechoty ceni się w  wysoko­
ści 5 dolarów chińskich, ale pre­
mia za karabin maszynowy wyno­
si już 75 dolarów chińskich, czyli 
tyle, co za generała.

Zniszczenie samolotu ceni się 
„  wysokości 500 dolarów chiń- 
skich. Dotychczas wypłacono już 
trzy premie za zestrzelenie japoń­
skiego samolotu, natomiast nikt 
nie zdlobył jeszcze nagrody 2000

CINA, dobrane klinicznie 
nia aparatu żółciowego, z łą  prze­
m ianę m aterii, artretyzm  i  t. p. 
KAM ICINA przynosi ulgę w  cierpie 
nlach wątroby i reguluje przemianę 
m aterii. Cena pudełka zł. 2—. Do 
nabycia w  aptekach i składach ap­
tecznych.

jąć, Iż wszystkie nowo zabudowa­
ne nieruchomości w  liczbie 2667 
przeznaczone są na mieszkania, 
przyrost nowych mieszkań jest 
zbyt mały w  stosunku do potrzeb 
ludności, czego wynikiem jest 
trwajaący nadal głód mieszkanio- 

y oraz przeludnienie mieszkań. 
Ponieważ wymieniony okres za­

wierał także lata, w  których kapi­
tał prywatny korzystał ze szcze­
gólnych przywilejów, jeżeli Inwe- 
stował w  budowie domów miesz­
kalnych, stosunkowo małe zainte­
resowanie się kapitału prywatne­
go budową domów czynszowych 
dowodzi istnienia bardziej jeszcze 
lukratywnych lokat, dających wię­
ksze oprocentowanie niż dochód
z domu.

Jak zabudowywała się Warsza­
wa w  ostatnich latach?

Na to pytanie znajdujemy odpo­
wiedź, która dotyczy, niestety, 
tylko la t 1921— 1931, brak zaś sta 
tystyki za ostatnie lata.

Omawiane dziesięciolecie —  jak 
dowodzą cyfry —  było okresem 
popierania budownictwa pałacy- 
kowo - willowego z uszczerbkiem 
dla dużych domów wielomieszka- 
niowych.

Według spisu 1931 roku było w 
stolicy 13075 nieruchomości mie­
szkalnych, z czego przypadało na 
nieruchomości posiadające:

1 mieszkanie — 1840 1. j. 14%,
2—5 mieszkań—3052 t. j. 23,3%
6 —20 mieszkań—4001 t. j. 30,8%
21—50 miesZk. —  3014 t. j. 23%
51 i więcej — 1168 t. j. 8,9%
W  porównaniu z 1921 rokiem- 

czyłamy w  omawianej broszurze 
— najsilniej stosunkowo zwiększy 
ła się liczba nieruchomości, posia 
dających 1 mieszkanie (wzrost 
87,9%), następnie 2—5 mieszkań 
(wzrost 56%) oraz liczących powy 
żej 50 mieszkań (wzrost 42%).

Nic przeto dziwnego, że gdy w 
roku 1921 w mieszkaniach i-izbo­
wych mieszkało 31,2% ludności 
Warszawy, to w  roku 1931 już 
36,9% ludności stolicy gnieździło 
się w  jednoizbowych mieszka­
niach i że gdy w  roku 1921 w  mie 
tkaniach jednoizbowych na 1 iz­
bę przypadało średnio 3,7 osób, 
to w  roku 1931 ta średnia cyfra 
urosła do 4.

dolarów za zdobycie nieuszkodzo. 
nego samolotu i dostarczenie go 
armii chińskiej.

Zupełnie fantastyczną wydaje 
się kwota 40 000 dolarów chiń­
skich, przeznaczona jako premia 
dla tego partyzanta chińskiego, 
który... zdobędzie statek wojen-

W ten sposób Japończycy uza- 
sadniają partyzantkę chińską prze 

„oswobodzicielom" japoń.
skim.

Jak widać, wojna, pomimo ca­
łego swego tragizmu, ma swoje 
wesołe momenty.
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Premier francuski Deladier przy 
wiózł ze sobą do Londynu i  wrę­
czył Chamberlainowi dokument w 
sprawie Hiszpanii. Zawiera on 
wszystek materiał, zebrany przez 
wywiad francuski w Hiszpanii fa ­
szystowskiej i  przedstawiający 
na podstawie bardzo licznych tak 
tów ja k  dalece Niemcy i  Włosi 
opanowali Hiszpanię faszystow­
ską.

Materiał ten Daladier zawiózł 
na żądanie sztabu generalnego 
arm ii francuskiej, coraz bardziej 
zaniepokojonegp rozwojem wy­
padków u» Hiszpanii .Niemcy bo­
wiem w gorączkowym tempie bu­
dują acrodromy i  torty na grani­
cy hiszpańsko -  francuskiej. W 
razie zwycięstwa faszystów, Frań 
cja miałaby tedy do czynienia nie 
tylko z nowym frontem obrony, 
ale z frontem JUŻ PRZY GOTO. 
WANYM DO WOJNY Z  FRAN­
CJĄ.

Chamberlainowi taki dokument 
nie może się podobać. Toć pre­
mier angielski swe plany „poko­
jowe" oparł na zwycięstwie fa ­
szystów hiszpańskich, z  którymi 
ma się potargować po zwycięst­
wie celem pociągnięcia ich na 
stronę Anglii. A tu z jednej stro­
ny — niezadowolenie Francji, a z  
drugiej —  fakt usadowienia się w 
Hiszpanii Włoch, a  przede wszy­
stkim Niemiec. Jak je później „po 
kojowo" wyprzeć stamtąd

Ten memoriał francuski jest 
TRAGICZNYM ŚWIADECTWEM 
iv ja k  ciężką* sytuację zapędziła 
Francję, a w znacznej mierze tak 
że Anglę, polityka „nieinterwen­
c ji", polityka „porozumienia się" 
z faszyzmem kosztem republikań­
skiej Hiszpanii.

If
Ale cóż? Chamberlain będzie 

nadal szedł po lin ii dotychczaso­
wej, Francja Daladiera i  Bonneta 
nadal będzie „współpracowała" 
z Anglią Chemberlaina, a H jtler 
i  Mussolini nadal będą robili 
swoje: dla Anglii i  Francji ukła­
dy i  dla siebie — ziemie, ich bo­
gactwa, coraz nowe punkty opar­
cia dla opanowania świata. (B ).

iq prtyetynq powsfowoalo rób 
oyehthorób, odblaroia apatyt, 
tworzą zlq ptztmlaną malerll 
Należy dbać o normalne łun. 
kc|onowon!e tolędko I klitek 
przez regularne wypróżnienie. 
tlO ŁA  2  GÓR HARCU 

Oka LAUERĄ
ilb»ułq llę przy obifrukeU  
normują trawienie, ecyitcta la, 
ńednle I beibolemle, przeciw, 
działają tworzeniu il« fluizeta, 
wydalają »ubitane|e gnilne, 
ple wywolu|q przyzwyczajenia. 
Stosowane ta również skutecz­
nie w cierpieniach wqtreby, 
nerek I pęcherza, komicy 
Żółciowej, reumatyzmie, brtre- 
fyźmie. hemoroldoeh I olylołel,

B |

Produkcja przemysłowa ZSSR
Komisariat dla spraw przemysłu 

Z. S. S. R. ogłosił obecnie plany 
produkcji przemysłowej na r. 1938. 
Produkcja przemysłu sowieckiego 
według tych planów ulec ma zwię 
kszeniu w  roku bieżącym o 17% w 
porównaniu z 1937 r. Produkcja 
ciężkiego przemysłu zwiększyć się 
ma o 27 proc, w  stosunku do r. ub. 
i o 150 proc, w  stosunku do 1932 
r., t. j. pierwszego roku drugiej 
pięciolatki.

E G Z E R  Ę,
liszaje, krosty, pryszcze, zm arszcz­
ki, plamy, piegi, oparzenia, odparze­
nia, szorstkość, czerwoność, swędze­
nie skóry, usuw a bezwzględnie dzia­
łający wszechstronnie „Krem rege­
neracyjny" Tuba z łoty 1.50, 3.00.

Głośny bandyta przed s^dem
Sąd Okręgowy w Sosnowcu na 

sesji wyjazdowej w  Olkuszu roz­
patrywał sprawę głośnego bandy­
ty, Aleksańd-ra Wojdygi z Węgrzy
t-w ar

Linia lotnitza
Lizbona-Rzym
Została zainaugurowana linia lo 

tnicza Lizbona -  Rzym. Linia na­
leży do towarzystwa włoskiego 
,Ala L ittoria" loty będą odbywać 
się codzinnie pomiędzy Lizboną a 
Melillą (Maroko Hlszp.) a stam­
tąd trzy razy na tydzień do Rzy­
mu i z powrotem. Samoloty prócz 
poczty zabierać mogą 13 pasaże­
rów.

Plebiscyt zarządzony przez Hi-' 
tiera w d. 10 kwietnia w Austrii 
przyniósł mu wielkie zwycięstwo. 
99«e głosów według urzędowych 
danych „wypowiedziało aię“ za 
połączeniem r  „Trzecią" Rzeszą.

A jednak.. t» pomimo to... wła­
dze hitlerowskie nic eą pewne na­
strojów mas wiedeńskich, bo jak­
kolwiek w całej Austrii obowią­
zywało narodowo-, socjalistyczne" 
święto 1-go maja, to na żadne dc- 
mon strać je  u łudne, ani na po­
chody n ie  zezwolono. W urzędo- 

ym komunikacie ogłoszono, iż 
z powodu braku czasu „nie zdo­
łano przeprowadzić przygotowań
organizacyjnych*.

Wiedeńscy hitlerowcy musieli 
zadowolić się słuchaniem radio­
wej transmisji, nadawanej z pa­
rady odbywającej się w dzień 

święta w Berlinie.
W rezultacie obchody odbyły

K o m p le tn e  fiasco  ONR
na terenie

JT' sobotę, 30 kwietnia, odbyło się 
walne zgromadzenie Oddziału IF ar- 
szawskiego ZujfęrfcM Zawodowego Lite­
ratów Polskich. Stało się ono jedną z 
rzadkich prób skonfrontowania dzisiej­
szej inteligencji polskiej z przedstawi- 
cielami ONR, skonfrontowania na tere­
nie, wykluczającym użycie najbardziej 
przekonywującego argumentu oenerow- 
sklego — żyletki i kastetu.

Kompletny brak jakiejkolwiek zdol­
ności myślenia organizacyjnego, war­
chol siwo, wrzaskliwość, fanfaronada,

rsłowiowa „chucpa" (krzepa?), za­
rozumiałość nie poparta ani jednym 
argumentem logicznym — oto najbar­
dziej zasadnicze cechy wystąpień l i te ­
ratów" z pod „Wodza" Piaseckiego. Nic 
tedy dziwnego, że zgromadzeni na sali 
członkowie Związku, w większości swo­
je j bynajmniej nie socjaliści, przyjmo­
wali wystąpienia rodzimych hitlerow­
ców zgodnym śmiechem. Nikt z litera-

DINOL-DONT rzeczywiście 
wyborowa pasta 1 ZGBOW

Z ja z d  r e k to ró w
państwowych szkó ł akademickich

Wytwórczość prądu prelimino­
wana jest na 41 milionów kilowat- 
godzin (trzy razy tyle co w  roku 
1932), węgla na 143 milionów ton, 
ropy, naftowej na 33 i pół miliona 
ton, surówki żelaznej na 16 i pół 
miliona ton, stali na 20 miln. ton i 
żelaza walcowanego na 15 milio­
nów ton. Najsilniej zwiększyć się 
ma produkcja samochodów, mia­
nowicie 9-krofnie w stosunku do 
r. 1932.

Laboratorium M agistra Grabowskie­
go, W arszawa, A leja 3-go Maja 2. 
Telefon 2-16-72. Sprzedają: drogerie, 
składy apteczne, gdzie niema, w ysy­
łam y ix> nadesłaniu przekazem, fran­
co. 352

nowa, pow, wloszczowskiego. W oj 
dyga wraz z Bolesławem Dłużnia- 
kieni w  nocy w  sierpniu ub. r. wła­
mali się do mieszkania zamożnego 
gospodarza, Wojciecha Wiślaka 
w Łanach średnich (Olkuskie) w 
celach rabunkowych. Przebudzeni 
hałasem domownicy stawili bandy 
tom opór, przy czym syn Wiślaka 
stoczył walkę z Dhiźniakicni. W oj­
dyga, chcąc uwolnić towarzysza z 
opresii, strzeli! do Wiślaka, lecz 
zamiast niego trafił śmiertelnie ban 
dyłV Dłużniaka, który wkrótce 
zmari.

Za napad Wojdyga skazany zo­
stał na 2 lata więzienia, za zabój 
stwo zaś swego towarzysza na bez 
terminowe więzienie.

Dnia 29 kw ietnia r. b. odbył s ię  w  
m lnitserium  W. R. 1 O. P . zjazd rek 
torów państwowych szkół akadem ic­
kich pod przewodnictwem min. Swię 
tosław skiego. Przedm iotem  obrad by  
ły  sprawy, związane z  organizacją  
przyszłego roku akadem ickiego w 
związku z wejściem  w  życie postano 
w leu nowej ustaw y o powszechnej 
służbie wojskowej, organizacją Legli 
akadeihicklej oraz wprowadzenia w

PŁASZCZE, KOSTIUMY Józef SKWARA 
S U K N IE  Warszawa, Wielka 2, te . 521-3D. 1 pięto

Rozbudowa stolicy Litwyi
Rozbudowa stolicy L itw y następu  

je  w  bardzo szybkim  tem pie. Zarów­
no W centrum  m iasta jak i na pery­
feriach buduje się dziesiątki nowych  
domów, .przyczym bieżący sezon bu­
dowlany m a być specjalnie aktyw ny  
zwłaszcza pod w zględem  domów  
czynszowych. Tempo rozbudowy po-

Zatwierdzenie wyroku 
na mordercę int. Skrzywana

W  Katowicach odbyła się roz­
prawa apelacyjna mordercy inż. 
Skrzywana, technika E. Kopfa.

Morderca, który wykazywał 0- 
statnio przejawy zaburzeń umysło 
wych, został zbadany przez psy­
chiatrów, którzy orzekli, że jest 
całkowicie odpowiedzialny za 
swój czyń.

Podczas rozprawy przejawiał 
on dalej zaburzenia psychiczne — 
Sąd uznał jednak, że jest to symu 
lacja i skazał go na dożywotnie 
więzienie.

laku będziemy mieli
d zH  p o g o d ę?

W  dzielnicach południowych pogo 
da o zachmurzeniu dużym  z  przelot 
nym  deszczem  i lekką skłonnością 
do burz. N a pozostałym  obszarze 
kraju zachmurzenie umiarkowane. 
Temperatura bez w iększych zmian.

się w małych kółkach fabrycz­
nych, gdzie hitlerowscy delegaci 
tłumaczyli robotn ikom  w iedeń­
skim. znaczenie święta majowego 
według pojęć narodowo-,^ocjali- 
styezmych", a więc, że jest to 
święto wspólnoty pracy a fabry­
kantem i  t. d.

Tak obchodzono święto 1 Ma­
ja  w mieście, w którym jeszcze 
do 1934 1 Maj był najnroczyóciej 
i najwspanialej obchodzony.

literackim
tów nie uważał za potrzebne odpowła- 
dać poważnie na „przemówienia" fa­
szystów literackich, tak oczywista była 
ich śmieszność, niewczesność, a najczę­
ściej również sprzeczność z regularni-

Zgromadzenie udzieliło absolutorium 
Zarządowi, dokonało wyborów, które 
przyniosły zwycięstwo liście dotych­
czasowego Zarządu i  ogromną większo­
ścią głosów postanowiło wystąpić z in­
terwencją w sprawie więzionego w Be­
recie za wiersz poety, członka Związ­
ku, Leona Pastemaka, przekazując rów­
nocześnie sprawę Pasternaku sądowi 
koleżeńskiemu.

Zebraniu przewodniczył obietytmie i 
sprężyście Karol Irzykowski.

„Godziwej" i niecodziennej rozrywki 
dostarczały zgromadzonym wystąpienia 
p. Alfreda Łaszowskiego.

GR.

szkołach akademickich w ychowania  
fizycznego 1 kursów O. P . L. Poza- 
tem przedmiotem obrad były spra­
w y reform y studiów  na wydziałach  
hum anistycznych i  m atem atyczno- 
przyrodniczych, spraw y pom ocy m a­
terialnej m łodzieży akadem ickiej o- 
raz warunki przyjm owania do szkół 
akademickich, kończących licea za­
wodowe i pedagogiczne. (PAT.)

dyktowane je s t trudnymi warunka­
mi m ieszkaniowym i, w  jakich znaj­
duje s ię  obecnie stolica Litwy. Brak 
m ieszkań sprawia, że  ceny są bardzo 
w ygórowane: przeciętnie pokój kosz  
tu je  w  Kownie 100 i  więcej litów, 
przyczym  brakuje zarówno m iesz­
kań m ałych jak i dużych.

W  r. bieżącym  powstania w Kow ­
nie również w iele budynków rządo­
w ych. Duże konsorcjum finansowe, 
dysponujące kapitałem  zagranicz­
nym  zamierza wybudować w  stolicy  
Litw y pierw szy drapacz chmur, któ- 

m ieśclć w  sobie w ielki hotel 
oraz szereg nowoczesnych m agazy-

Pokwitowania
N A  GŁODNE DZIECI H ISZPANII 

Od Zosi zł. 3.50.
Adw. M. Gordon zł. 10.
Powszechny Związek Zawodowy

Księgow ych — Ogrodowa 4 zł. 16.50.
M. Balsiger zł. 2.
Zam iast kw iatów  dla p. dr. Brln-

berg —  kuracjusze „Marty" zł. 2. 
W acław Kuc zł. 3.
W  dniu im ienin kol. O. S . zam iast

życzeń —  koleżanki 1 koledzy zł. 3.
J . B. Kuśm ierscy zł. 5.

N A  TOJIN IK
TOW. IGNACEGO DASZYŃSKIEGO 

J. K. Zł. 10.
DO DYSPOZYCJI KOJI. CENTR. 
Zw. Zaw. w  m yśl uchw ały z  dn. 11.8. 

1936 r.
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A gitacja H itlerow sk a
na polskim  Ś ląsku

0 caaitie kaieiaria stisi shainito li ?i»m
Proces przed  Sądem  O kręgow ym

Wzmożoną działalność hitlerow­
ską obserwujemy na terenie powia 
tów rolniczych, w  szczególności 
zaś w  powiatach Pszczyna i Ryb- 
nlk. W  tym ostatnim powiecie ma­
my miejscowości, z których wię­
kszość robotników pracuje po stro 
nie niemieckiej, jak: Knurów i Ry­
dułtowy, z których każda liczy po 
nad dziesięć tysięcy tadnośd. Z 
tych gmin blisko tysiąc robotni­
ków pracuje po stronie niemieckiej. 
Z Przyszowic na polskim Śląsku 
pracuje zaledwie 50 robotni­
ków, gdy po stronie niemieckiej 
zatrudnionych jest ponad 150 la- 
dzl. Taki sam stosunek mamy w 
licznych pogranicznych gminach, 
jak: w  Brzezia, Komowacu, Po- 
grzebienlu, Szczerbicach, Sumlnle, 
Zwonowlcach, Wflczy 1 t  <Ł

Władze niemieckie zezwalają 
przemysłowi niemieckiemu przyj-' 
mować robotników do pracy z Pol 
skl pod warunkiem, że zapiszą oni 
przed tym dzieci do niemieckich 
szkól. Jednocześnie zezwala się 
tym robotnikom powracać do do­
mu z kopalń położonych na pogra­
niczu tylko raz na tydzień, z ko­
palń zaś odleglejszych jedynie raz 
na miesiąc. Robotnicy ci muszą 
należeć do hitlerowskiego „Arbeits 
frontu" I regularnie uczęszczać na 
zebrania. W  ten sposób urabia się 
polskich robotników na hitlerow­
ców.

by się załatwić bez rozgłosu, o- 
kólników różnych i zarządzeń, któ 
re wywołują wiele złej krwi.

Przemysłowcy w Polsce nie 
chcą przyjmować do pracy robot­
ników, gdyż posyłani do pracy 
„niepodległościowcy" należą do 
ludzi starszych, a przemysł zdąża 
do odmłodzenia załóg. Młodzież 
polska widząc brak pracy w Pol­
sce, wędruje do Niemców, a sen. 
Wiesner zabiega skutecznie, aby 
tej młodzieży nie czyniono utrud­
nień przy wydawaniu przepustek 
do Niemiec.

W  pow. Pszczyńskim Zarząd 
Przymusowy Dóbr Ks. Pszczyń-

skiego dodał wody na młyn agita­
cji hitlerowskiej przez to, że z ko- 
mornikami nie zawarto więcej u- 
mów najmu, wytwarzając wskutek 
tego ogólne niezadowolenie.

Kopalnia „Skarboferm" w Knu- 
rowie zamierza redukować robotni 
ków i skłonna jest wypłacać każ­
demu, który dobrowolnie odejdzie 
800 zl. odszkodowania. Są tacy ro 
botnicy, którzy pracę już porzucili, 
aby dostać odszkodowanie i po- 
tern zabiegać o pracę w Niem- 
czech.

Notując te wszystkie fakty, b:
jemy na alarm.

R. Motyka.

ClECSflCINEK-EIEPLIGA
jedyne w  Polsce

Kąpiele s o la i tó m - fe im h e
Nowoczesne urządzenia lecznicze. Kuracja schorzeń artretycz. 

nych, reumatycznych, kobiecych, dziecięcych, dróg oddechowych, 
serca, naczyń i innych.

Otwarcie sezonu 1 maja
Obostrzone przepisy dewizowe 

w Niemczech nie dotyczą tych ro­
botników. Mogą oni posyłać do 
domu każdą kwotę pieniędzy. Nad 
to roztacza się nad przyjeżdżający 
mi do swych rodzin robotnikami 
kontrolę przez działaczy hitlerow­
skich. Badają oni, czy taki powra­
cający na jeden dzień do swej 
miejscowości uprawia odpowied­
nią agitację. Wiedząc o tern i nie 
chcąc się narazić na utratę pracy, 
zabierają ci robotnicy swoich zna­
jomych do knajp, gdzie publicznie 
wychwalają stosunki w  „H itle rii" 
i zachęcają bezrobotnych do ubie­
gania się w Niemczech o prdcę. 
0  - tym. że na Śląsku niemieckim 
nie brak bezrobotnych nic wolno 
im mówić.

Z Sośnicy pod Gliwicami przy­
wieziono do Polski dosłownej tre­
ści ogłoszenie: „Es w ird bekant ge 
gen, das „Powstanze słoński" ein 
die Arbeit angenonwnent werden'* 
(Podaje się do wiadomości, że po 
wstańcy śląscy będą przyjmowa­
nia do pracy). Jest to jaskrawy 
przykład, jak daleko posuwa się 
agitacja hitlerowska.

W  związku z powyższym nasu­
wa się pytanie, co robi się w Pol­
sce, aby tej propagandzie o przej­
rzystych celach położyć kres. „Sa. 
natorzy" zabawiają się w  organi. 
zowanie wieców, aby uchwalać 
protesty przeciwko gnębieniu pol­
skiej mniejszości w  Niemczech. Pol 
ska odmiana hitleryzmu t. zw. na­
rodowcy staraią się odwrócić uwa 
gę społeczeństwa polskiego od za­
lewu hitlerowskiego, pikietowa­
niem sklepów żydowskich i smaro 
wanicm szyldów. Władze zaś przy 
wszelkich przyjęciach do pracy, u- 
trudniaja zadanie klasowym orga­
nizacjom pod pretekstem troski o 
pracę dla „niepodległościowców". 
.Tymczasem kwestia zatrudnienia 
powstańców, jakich bez pracy po- 
•ostaie na Śląsku około 3000 dała-

od 1 maja do 15 Czerwca tani sezon wiosenny. Informacji 

Zarząd Zdrojowy y Ciechocinku.

ttiia to l iw n u  fuiiiii i h n i
w  B erlin ie  i w  P radze

W dniu 21 listopada 1937 r. w 
godzinach wieczorowych, w oko 
licach przejazdu kolejowego przy 
ul. Błońskiej zdąża! na nocną 
służbę robotnik parowozowni 
W-wa Gdańska, Stanisław Koza­
kiewicz. Przechodząc około budki 
wartowników, zatrzymany został 
przez strażnika ochrony kolei Pa­
radowskiego, który zażądał wyle 
gitymowania się. Kozakiewicz od 
powiedział, że pracuje w paro 
wozowni i że stale przechodzi tą 
drogą, co może sprawdzić tele 
fonicznie u dyżurnego dyspozyto 
ra parowozowni. Paradowski nie 
zadowoli* się tą odpowiedzią. 
Możliwe, że z tego powodu, iż w 
tym czasie rozmawiał z młodymi 
kobietami i że Kozakiewicz był 
niepożądanym świadkiem tej roz­
mowy, której podczas służby nie 
powinien był prowadzić — zaczął 
obrzucać obelgami Kozakiewicza, 
a w następstwie pobił go do utra- 
fy przytomności. Nieprzytomnego 
zaniesiono wkrótce do parowozo­
wni, skąd po udzieleniu pierwszej 
pomocy lekarskiej przez miejsco­
wego felczera p. Kamińskiego 
skierowany został do szpitala ko 
lejowego na kurację. Po miesiącu 
leczenia szpitalnego Kozakiewicz 
w dalszym ciągu leczył się i leczy 
w domu.

W związku z tym w dniu 27-go 
kwietnia r. b. w Sądzie Okręgo­
wym odbyli się rozprawa przeciw 
ko sprawcy pobicia Kozakiewicza 
strażnikowi Paradowskiemu. Ko­
za!. 'ewicz został przyprowadzony 
na salę i podtrzymywany przez żo

nę i  córkę, gdyż z powodu dozna 
nych ciosów sam o własnej sile 
nie mógł przybyć na rozprawę. 
Na twarzy Kozakiewicza widocz­
ne były ślady przebytych cierpień, 
w  ogóle stał się on niezdolny do 
pracy.

Na rozprawie obrona Paradow 
skiego, jak również i on sam, sta­
rali się przeprowadzić tezę, jako­
by Kozakiewicz pierwszy zaczepił 
Paradowskiego. W następstwie 
nastąpiły szarpania się, I wresz­
cie Kozakiewicz, wyrywając się i 
Paradowskiemu, przewrócił się na j 
stertę kamieni i rozbił głowę, po-1 
czem stracił przytomność.

Po przesłuchaniu świadków sąd 
nie podzielił tezy obrony, lecz | 
uznał, że wina Paradowskiego zo 
stała udowodniona, że faktycznym 
winowajcą pobicia Kozakiewicza 
był właśnie Paradowski. Proku 
rator w swoim przemówieniu słu­
sznie podkreślił, że strażnicy o- 
chrony kolejowej w wielu wypad­
kach dowiedli słabego poczucia 
obywatelskiego choćby w porów­
naniu z funkcjonariuszami Policji 
Państwowej. Podniósł również, że 
dla swojej obrony wymagają oni 
sankcyj karnych w  stosunku do 
winnych .natomiast tej samej mia 
ry nie stosują do siebie, jeśli po­
noszą winę wobec innych osób.

Po przemówieniu obrońcy adw. 
Borowskiego, oraz rzecznika cy­
wilnego adw. Korala, sąd wydał 
wyrok, skazujący Paradowskiego 
na półtora roku więzienia z zasą­
dzeniem na rzecz Kozakiewicza 
zł. 300 jako zadośćuczynienie za

cierpienia fizyczne i  krzywdę ma­
terialną. Ponadto sąd zdecydował 
zatrzymać Paradowskiego w wię­
zieniu do czasu złożenia kaucji w 
sumie zl. 500.

Obrona zapowiedziała wniesie­
nie skargi apelacyjnej.

Kącik radiowy
DZIŚ, 3 m aja —  WTOREK 

9.00 Regionalna transm isja z P ol­
skiego Cieszyna.

13.00 „Trzeci Maj w  Polskim  Cie­
szynie".

14.30 Pan Prezydent R. P . do mło­
dzieży.

16.25 „Na sw ojską n u tę '.
19.00 ,,Pan Tadeusz" („Nieśm iertel­

ne książki").
19.30 „Jadwiga królowa polska" —  

opera.

PAN PREZYDENT R. P.
DO DZIATWY SZKOLNEJ.
W dniach 3 maja b. r. w godzinach od 

14.30 do 14.50 w ramach audycji, jak» 
zostanie nadana z okazji obdarowania 
odbiornikami lampowymi szkół i orga- 
nizacyj świetlicowych w rejonie apal- 
skim — Pan Prezydent R. P. wygłoai 
przez radio przemówienie do dzieel i 
ludności wiejskiej, zebranej na tej uro­
czystości w Lubochni, jak również i do 
całej dziatwy szkolnej zgromadzonej w 
tym czasie przy głośnikach w całym

DZIEŃ R A DIA  W CIESZYNIE. .

PAT. Prasa paryska i koła dy­
plomatyczne wykazują zaintereso­
wanie demarches dyplomatyczny 
mi, które w wyniku rozmów lon­
dyńskich Rządy francuski i angielski 
mają p o c i ą ć . . r ó y ^ ę ^ p i ę - 
dze i Berlinie, celem wpłynięcia ń? 
oba Rządy’ W kicrurtkff póiubównr 
go załatwienia 'problemu mniejszo­
ściowego. Według dotychczaso­
wych informacyj, demarches. te

przedstawiałyby się w ten sposób, 
że w Pradze wystąpiłyby jednoczę 
śnie z interwencją Francja i Anglia, 
natomiast w Berlinie demarche po­
djąłby tylko Rząd brytyjski.

Wstępem .do tej akcji dyplomaty 
ćzhej była sobotnia konferencja 
min. Bonneta, który po przyjeżdzie 
z Londynu przyjął na audiencji po. 
sła czechosłowackiego w Paryżu 
Ossutskiego.

b y  sterówce niemieckie
o trz y m a ją  g »z h e liu m ?

Sprawa dostarczenia gazu he­
lium sterowcom niemieckim jesz­
cze nie została zdecydowana.

Była ona niedawno przedmiotem 
konferencji między prezydentem 
Rooseveltem a sekretarzem spraw 
wewnętrznych Ickesetu. Dostawa 
rozbija się o to, że rząd amerykań­
ski żąda od Niemiec nie tylko 

zobowiązania moralnego ale i kau

Skazanie 8 członków Stronnictwa
L u to w e g o

w strajku chłopskim.
6-ciu oskarżonych skazano na 

kary od 6 tygodni do 7-miu miesię 
cy z zawieszeniem. 2-ch oskarżo­
nych uniewintttor.o. - • - - ;

W iadom ości Poisk? “

c. jarusiawta uunoszą:
Sąd okręgowy rozpatrywał na 

sesji wyjazdowej w Jarosławiu 
sprawę 8 członków Stronnictwa 
Ludowego, oskarżonych o udział

Od pewnego czasu P olsk ie Radio 
urządza w poszczególnych ważniej­
szych ośrodkach kraju specjalne 
„dni radiowe" .które pozwał ją  tym  
m iastom, nie m ającym  rozgłośni ra­
diowych, zaznajom ić całą Polskę z 
osiągnięciam i na polu kulturalnym, 
artystycznym , oświatowym , społecz­
nym  itd. M ieliśmy już tego  rodzaju 
dni, poświęcone Lublinowi, Płocku, 
Przem yślow i, Tarnopolowi i t. d.

D ziś wejdą do programu audycje 
z  C ieszyna i o  Cieszynie polskim. 
D zień Cieszyna będzie m iał znacze­
nie nie tylko dla słuchaczów w 
kraju, ale również wzbudzi w ielkie  
zainteresowanie wśród rodaków za 
Olzą, których losem  interesuje się 
cała POłska.

cj;, że gaz nie będzie zużyty na żi 
dne inne cele, jak tylko ściśle han­
dlowe i komunikacyjne. Niemcy go 
dzą się na zobowiązanie, 
wzbraniają się złożyć kaucję.

Sprawa będzie ostatecznie r 
strzygnięta przez samego prezjden 
ta. Tymczasem podróże Zeppeli­
nów, zapowiedziane na koniec 
kwietnia, muszą być odłożone.

Dotychczasowe wyniki
R ozm ów  francu skc-w ło sk ich

W  politycznych kołafch’’ Paryża 
oczekują, iż rozmowy francusko 
włoskie, które zostały podjęte 
w sobotę konferencją francuskie 
go charge d‘affaires Blondela 
z min. Ciano, ulegną w przyszłym 
tygodniu krótkiej przerwie z racji

11 ilui Minty tanMw
Pożar samolotu wiozącego gości weselnych z Tirany

W sobotę, O godz. 2 popołudniu 
uległ katastrofie 3 motorowy sa­
molot „La Littorla", zdążający z 
Brlndizi do Rzymu. Samolotem tym 
powracało z Tirany wielu pasaże­
rów, którzy brali udział w uroczy­
stościach weselnych króla albań­
skiego Zogu.

Samolot z powodu złego stanu 
temperatury rozbił się o wzgórze 
Vlle Cupa pod Formią. Aparat spło 
nął a wszyscy pasażerowie i człon 
Itowie załogi ponieśli śmierć.

Wśród ofiar, których liczba wy 
nosi 18, znajdował się i poseł al­
bański w Rzymie Jafer Bey VłUe.

wizyty kanclerza Hitlera w Rzy­
mie.

W kołach tych podkreślają, iż 
rokowania między Paryżem a Rzy 

mem weszły już, dzięki sobotniej 
konferencji Blondel — Ciano, 
nową drogę konkretnej dyskusji 
nad francuskim projektem uregu­
lowania zagadnień, przedstaw 
nych przez Rząd paryski Rządo­
wi rzymskiemu.

W poniedziałek oczekują nowej 
kon-ufereńcji, po której nastąpiła 
by kilkudniowa przerwa.

Francuskie koła polityczne przy 
puszczają, iż zawarcie zasadni 
czego porozumienia między Rzy­
mem a Paryżem będzie mogło 
dojść do skutku przed dniem 9 
maja, to znaczy przed sesją Rady 
Ligi. (PAT).

SAMOBÓJSTWO 16LETNIEGO 
CHŁOPCA.

W Kowlu popełnił samobójstwo 
przez powieszenie 16-1. chłopiec. 
Powodem samobójstwa była nie­
szczęśliwa miłość.
WIELKI PROCES KOMUNISTY­

CZNY.
Z Równego donoszą, iż p:zed 

Sądem okręgowym w Równem roz 
pocznie się w dniu 16 bin. proces 
46 chłopów ukraińskich, oskarżo­
nych o komunizm. Drugi proces 
komunistyczny rozpisano na 23 b. 
ni. na sesji wyjazdowej Sądu ró­
wieńskiego w’ Dubnie. Akt oskar­
żenia obejmie tym razem 72 pod- 
sądnych.

GRUŹLICA ZBIERA OFIARY.
Od pewnego czasu zanotowano 

w Grudziądzu niesłychanie wielką 
śmiertelność, której powodem jest 
gruźlica. W ostatnim tylko tygod­
niu zmarły 23 osoby, chorujące na 
gruźlicę

Zwracają nam uwagę, że wielka 
liczba chorych na gruźlicę w Gru­
dziądzu jest wynikiem panującego 
tam bezrobocia i nędznych warun­
ków mieszkaniowych.

SKAZANIE OSZUSTA.
Sąd grodzki w Kępnie skazał 

Leona Groska z Bolesławie na 8 
miesięcy więzienia za oszustwo 
przy wykonywaniu obowiązków 
pokątnego pisarza i za pisanie 
podań. W dwu wypadkach pobrał

on od swoich „klientów" na pro­
wadzenie sprawy ponad 1.000 zł., 
jakkolwiek koszty te wynosić mo­
gły kilkanaście zl.
NA POLESIU WILKI NAPADAJĄ 

NA LUDZI.
W kilku powiatach wschodnich 

województwa poleskiego zanoto­
wano wypadki rzucania się zgłod 
nlałych wilków na ludzi i inwen­
tarz.

W  ostatnich dniach napastli­
wość wilków przybrała na sile 1 
stała się utrapieniem ludności.

Większa ilość wilków na tere­
nie Polesia, a w szczęgolności po 
wintów wschodnich, tłumaczy się 
tym, że w ilki te zostały wypłoszo- 
ne z ZSRR do Polski.

TRAGICZNY WYPADEK 
ROBOTNIKA W CZASIE PRACY

Do szpitala pewsz. w Tarnowie 
przywieziono robotnika Władysła 
wa Szarkowicza z Lichclna, który 
w czasie pracy przy budowie dro 
gi w Rychwałdzie został zasypany 
zwałami ziemi Stan jego jest bar 
dzo ciężki.

Radio warszawskie
WTOREK, dn. 3 maja 193C r. 

WARSZAWA I. 8.00 Pieśń. 8.05
Diiennfk! 8J5 Koncert Ork. Ciewyń- 
akiegi Pułku Strzelców Podhalańskich. 
9.00 Regionalna transm. t  Polskiego 
Cieszyna. 1030 „Adam Mickiewicz o 
Konstytucji 3-go Maja“. 10.40 M uł 
(płyty). 11.45 Pog. akt. 11.57 Hejmł. 
12.03 Ork. Wileńska pod dyr. WłaL 
Szczepańskiego i Wanda Ledóehowaka 
(skrzypce). 13.00 „Trzeci Maj w Pol­
skim Cieszynie" — transm. 13.39 Muzy­
ka obiadowa. 14.30 Przem. Pana Prezy­
denta Rzplitej dc dziatwy szkolnej. 
11.50 Aud. dla dzieci. 15.10 And. dla 
wsi. 15.35 Idzie żołnierz borem latom, 
and. literacko-muz. 16.15 Start do Bie­
gu Narodowego. 16.25 „Na swojską no­
tę". 18.00 Muz. tan. (płyty). 19.00 ^Nie­
śmiertelne książki": „Pan Tadeusz" 
A. Mickiewicza. 19.30 Jadwiga, królo­
wa polska" — opera Kurpińskiego. W 
przerwie ok. gjda. 20.50 Dziennik i 
pog. 21.35 Aud. sportowa. 22.05 Muz. 
lekka i  tan. ze Lwowa. 22.55 Ort. Dzien­

GŁOŚNIK DETEKTOROWY 
za 18 zł.

wysyłam y każdemu po wpłaceniu na  
PKO. Nr. 12.239 zł. 10. reszta 1 zł. 
m iesięcznie. Tylko w  maju POL­
SKIE ZAKŁADY „Ai'A" \> ARSZA- 
WA, OGRODOWA 27.

Uczestnicy konferencji kole jow ej

p o ls k o -lite w s k ie j
w  Zakopanem

2 i t t
A rabów

Dekrety gospodarcze
K z ą d u  F r a n c j i

niczącym delegacji--litewskiej fnż. 
Augustajtisem na czele i sekreta 
r?.em poselstwa, litewskiego p. 
Kaiarnlcstis. -

PAT. donosi z Jerozolimy, iż 
sześciu policjantów - Arabów zo­
stało wczoraj rano zabitych w 
sie napadu terorystów na posteru­
nek żandarmerii koło Tolforam.

Napastnicy zostali odparci i po­
nieśli ciężkie otraty.

We francuskim ministerstwie 
wojny, gdzie urzęduje premier 
Daladier, sprawujący jednocześ­
nie funkcję ministra obrony naro 
dowej, odbyła się w niedzielę kon 
ferencja gospodarcza, w której 
wzięli udział minister finansów 
Marchandeau, minister gospodąr- 
ki narodowej Patenotre oraz mi­
nister Bonnet, występujący w cha 
raklerze b ministra finansów w 

l poprzednich gabinetach.

Przedmiotem obrad było usta­
lenie przez premiera Daladiera w 
porozumieniu z ministrami gospo­
darczymi tekstu dekretów gospo­
darczych, które będą przedstawio' 
ne do zatwierdzenia na poniedział 
kowęj radzie ministrów.

Pierwsza transza dekretów gos­
podarczych Rządu ma być ogło­
szona w trzech grupach, dotyczą­
cych budżetu, produkcji i  kredy­
tu.

nik.
WARSZAWA H. 1430 Przem. Pana 

Prezydenta Rzplitej. 1430 Utwory kom­
pozytorów „Młodej Polski" (p łyt''. 
16.00 Fe.ieton akt. 16JO Zespół Pawła 
Ryna«a. 16.58 Program. 2130 Polaka 
muz. tan. 'płyty). 22.00 „Skarga kobie­
ty" — monolog Gałczyńskiego. 22.15 
Soliści: Irena Cywińska — śpiew, Ja­
dwiga Szamotulska — fortepian. 23.05 
Muz. tan. (płyty).

ŚRODA, 4 maja.
W ARSZAWA I: 6.15 Pleśń. 6.20. 

Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt.
7. Dziennik por. 7.15 M uzyka z  płyt.
8. Aud. dla szkół. 11.15 Aud. dla 
szkół. 11.40 F ragm enty z  op. „Fa- 
ust" (p łyty). 12. Hejnał. 12.03 Aud. 
połud. 15.30 Wiad. gospod. 15.45. 
„M ieszkańcy ta jg i tundry —  pogad- 
dla dzieci. 16. „Uczmy się mówić".
16.15 Orkiestra kujawskiego pułku 
piechoty. 16.50 Pog. akt. 17. Polska  
siła  zbrojna i POW na przełomie  
św iatow ej wojny — odczyt. 17.16. 
W spółczesna m uzyka i r u ^ .  17.50. 
Przygotowanie m łodzieży szkolnej 
do obrony kraju w Sow ietach—od­
czyt. 18. Wlad. sport. 18.10 M uzyka 
lekka z  płyt. 18.30 Program . 18.35. 
Audycja dla w si. 19. „Księżyc się  
pali" —  nowela J. B. R ychlińsklego. 
19.20 Zapomniane piosenki W. Tro- 
sz la  i  K. Kratzera. 19.35 „O dziel­
ności roztropnej" —  prof. T. Kotar­
biński. 19.50 Pog. akt. 20. M uzyka 
tan. z płyt. 20.45 Dziennik wlecz, 
i pogadanka. 2L  Koncert chopinow­
sk i w  wyk. J . Bereżyńskiego (for­
tep ian). 21.45 Kwadrans poetycki. 
22. Konkurs chórów regionalnych. 
22.35 Orkiestry dęte z płyt. 22.50. 
Ost. dziennik. 23. „Polskie góry" —  
odczyt w Jęz. ang.

W ARSZAWA H : Koncert rozryw ­
kow y z płyt. 13.50 Parę Informacyj. 
13.55 Program . 14. Koncert sym fo­
niczny. 15. „Nowalie wiosenne".
15.15 Wlad. sportowe. 15.20 Zespół 
salon. W ł. Turalskiego. 18. Soliści: 
C. Kowalski (śpiew ), St. Jarzębskl 
(skrzypce). 18.50 M uzyka lekka z 
płyt, 19.55 Zycie kulturalne stolicy. 
22. P rzegląd k u lt  22.15 M oz. tan.

Onegdaj bawili w Zakopanem
uczestnicy konferencji kolejowej
polsko-litewskiej, wyżsi urzędn-cy
kolejowi obu państw; wśród nich
przedstawiciele Litwy z przewod­
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Związek Robotników Przem. Spożywczego 
w Poisce

Sekretariat Okręgowy w Krakowie
zwołuje na dzień 15 maja woje­
wódzki zjazd wszystkich oddzia­
łów spożywczych woj. krakow­
skiego do K ra ko w a ,n a s tę p u ją ­
cym porządkiem dziennym:

1) Walka robotników piekar­
skich o zniesienie pracy nocnej w  
całej Polsce.

2) Potrzeba utworzenia Zarzą­
du Okręgowego dla sprawnego

* działania oddziałów spożywczych 
woj. krakowskiego. Referent tow. 
Cekiera.

3) Dyskusja.
4) Wybór Zarządu Okręgowego.

w  sp ra w ie  za trud n ien ia  
bezrobotnych

Delegacja Klubu radnych P. P. 
S. w osobach tow. tow. R. Batora 
przewodniczącego Rdy Zw. Zaw. 
i K. Przybysia sekretarza okręgo­
wego Związku Zaw., interwenio­
wała u p. prezydenta dr. Kaplic- 
kiego w sprawie zatrudnienia be2 
robotnych i przedłużenia pomocy 
zimowej.

Prezydent miasta oświadczył, że 
na roboty inwestycyjne miasto ma 
otrzymać z Funduszu Pracy
1.200.000 zł. pod warunkiem, że 
zc swej strony wyasygnuje dwa 
miliony złotych. Wobec tego, że 
zachodzi wątpliwość uzyskania 2 
milj. zł., pod znakiem zapytania 
stoi pożyczka z Funduszu Pracy a 
w związku z tym —  zatrudnienie 
bezrobotnych. Stosownie do pla­

Z Rady M ie js k ie j
Ostatnie posiedzenie Rady Miej 

skieje trwało b. krótko. Na wstę­
pie po obszernym referacie r. m. 
prof. dr. Nowaka Rada miejska je 
dnomyśfnie przyjęła wniosek o :i- 
stawieniu pomnika wielce zasłużo 
nego dia miasta prezydenta dr. 
Dietla.

Następnie bez dyskusji przyjęto 
szereg wniosków natury gospodar 
czej. Przy planie inwestycyjnym

W iec lu d o w y
W dn. 24 kwietnia b. r. o godz. 

10 rano w  Płaszowie, w lokalu 
własnym przy ul. Gromadzkiej, od 
był się wiec. Po zagajeniu przez 
tow. Przenicznego, referat na te­
mat polityczny i  znaczenia święta 
robotniczego 1-go maja wygłosił 
tow. Cekiera, który w  przeszło go 
gdzinnym przemówieniu wykazał 
zbrodnicze plany faszyzmu, wzy­
wając zebranych do nieubłaganej 
walki z faszyzmem i reakcją, w 
szeregach klasowych Związków 
Zawodowych i PPS. Mówca we­
zwał do tłumnego udziału w  po­
chodzie 1-szo majowym. Tow. Ma

Z te a tru  im . J. S ło w ack iego  
Polski Balet Reprezentacyjny

Jakże trudne i  niewdzięczne jest 
czasem zadanie recenzenta, jakże 
bardzo chciałoby się niekiedy nie 
krytykować, nie analizować, nie 
wartościować, ale po prostu, jak  
każdy widz, który uczciwie zapta- 
i i i  za bilet wstępu, zachwycać 
ń f lub ganić bez motywów, bez 
usprawiedliwień. Cóż kiedy nie 
można i  nie wolno. Zespól p. Bro­
nisławy NIŻYŃSKIEJ, sławnej i  
znakomitej tancerki stawia kryty­
kę przed zadaniem, przed którym 
by się najchętniej umknęło... Bo 
przecież tych 50 tancerek i  tance­
rzy reprezentuje znaczny poziom 
artystyczny, imponuje techniką 
solistów, bawi oko bogactwem 
strojów ,porywa dynamiką ruchu, 
a jednak mimo wszystko nie za­
dowala i  co więcej budzi liczne 
zastrzeżenia, jako „Reprezenta­
cyjny Balet Polski".

Czyżby więc istniało jakieś po­
dwójne kryterium w ocenie wy­
siłku artystycznego, czyż można 
przykładać różną miarę do spraw 
sztuki? Nie i  tak. Wszakże in­
ne wymagania stawiamy młode­
mu zespołowi tanecznemu, a cze­
go innego żądamy od baletu, któ­
ry ma być emanacją polskiej szła

K R O N I K A  K R A K O W S K A
Praca przy budowie autostrady 

Kraków-Zakopane

Strajk

5) Referat polityczny (tow. Cioł- 
kosz).

6) Wnioski i uchwalenie rezo­
lucji.

Rozpoczęcie zjazdu nastąpi pun 
ktualnie o godz. 10-ej rano, w lo­
kalu Związku Piekarzy w Krako­
wie, Rynek Główny 10, II p.

Oddziały, wysyłające na zjazd 
swoich delegatów, winny na 4-ry 
dni przed zjazdem podać nazwiska 
delegatów, biorących udział w  zje- 
żdzie, na adres Sekt. Okręgowy w 
Krakowie, Rynek Główny 10, II p. 

Za Sekret. Okręg. St. Cekiera.

nu inwestycyjnego miasto zacią­
gnęło pożyczkę w wysokości 5 mi 
lionów zł. i stara się o dalsze 4 mi­
liony zł. W zależności od uzyska 
nia kredytów bezrobotni będą za­
trudniani na robotach miejskich.

Co do przedłużenia okresu po­
mocy zimowej p. prezydent o- 
świadczył, że na skutek zarządze­
nia Głównego Komitetu w W ar­
szawie okres ten upływa ostate­
cznie z dniem 30 kwietnia i czyn­
niki lokalne nie mogą tego okresu 
przedłużyć.

W tych warunkach wobec spor­
nego stanowiska Funduszu Pracy 
Rada Związków Zawód, zwróci 
się za pośrednictwem Centralnej 
Komisji do Ministerium celem jak 
najszybszego uruchomienia robót.

tow. dr. Rosenzweig poruszył spra 
wę kredytów; w szczególności za- 
interpelował prezydium miasta 
czy i w jakiej wysokości otrzyma 
miasto kredyty. Prezydent m. dr. 
Kaplicki wygłosił dłuższe przemó­
wienie, w którym wystąpił prze­
ciwko kłamliwym notatkom „G ło­
su Narodu". Po dyskusji przyjęto 
wniosek Zarządu miejskiego.

w  P łaszo w ie !
dej, jako najstarszy towarzysz w 
Płaszowie, Uczący 75 lat, zaapelo­
wał do zebranych by wytrwali 
pod czerwonymi sztandarami i  we 
awał do popierania prasy socjali­
stycznej.

Na koniec uchwalono rezolucję, 
domagającą się rozwiązania obe­
cnego Sejmu i Senatu i rozpisania 
nowych demokratycznych wybo­
rów, by lud rozstrzygnął o losach 
Państwa.

Rezolucja została jednomyślnie 
przyjęta. Odśpiewaniem „Czerwo 
nego Sztandru" zakończono im­
ponujące zgromadzenie.

ki choreograficznej. Tutaj nie 
wystarcza już wdzięk tancerek i 
efektowne dekoracje, tu żądamy i  
MUSIMY ŻĄDAĆ najwyższej kia 
sy artystycznej, sztuki rzetelnej, 
wartości nieprzemijających, indy­
widualności wybitnych.

Niestety, odrazu należy stwier­
dzić, że „Balet Polski" tych wa­
lorów w należnym stopniu nie po­
siada. Zarówno tancerki, jak i 
tancerze nie posiedli jeszcze owej 
trudnej, ale niezbędnej dyscypli- 
wewnętrznej, która kieruje każ­
dym ruchem, każdym gestem. 
Stąd pewien chaos w scenach 
zbiorowych, stąd owa lekkomyśl­
na niefrasobliwość w traktowaniu 
subtelności rytmicznych i  wresz­
cie temperament niewątpliwie po­
rywający, ale jednocześnie wy­
mykający się więzom artystycz­
nej formy.

Jak długo na scenie rozwijają 
się korowody tancerzy, upajają­
cych się żarem muzyki, porywają­
cych siebie i  widownię żywiołem 
ruchu, tak długo słabe strony po- 
zostają w cieniu, ale w scenach, 
wymagających prawdziwie głębo­
kiego przeżycia, w wyrazie na­
strojów skomplikowanych, NIE-

Prace nad budową autostrady 
Kraków • Zakopane zostały roz­
poczęte i będą prowadzone na ca­
łej trasie od Chabówki do Zako­
panego. Obecnie prowadzone są 
prace ziemne przygotowawcze 
przy równoczesnym postępowaniu

Z  m i a s t a
WYCIECZKA DO KIELC.

W' niedzielę, 8-go b. m. organizuje 
Liga Popierania Turystyki wyeieezką 
pociągiem popularnym i  Krakowa uo 
Kielc.

Odjazd z Krakowa godz. 6<a, przy­
jazd do Kielc godz. 8.40, odjazd z Kielc 
godz. 20.30, przyjazd do Krakowa godz.
23.10.

Cena przyjazdu w obie strony 6 zł. 
W programie wycieczki autobusowe na 
Łysicę, od Chęcin oraz do Bobrzy, po­
łączone ze zwiedzaniem zabytków hi­
storycznych, kopalń marmuru i wapie­
nia oraz hut żelaznych

POCIĄG POPULARNY 
DO POZNANIA.

Liga Popierania Turystyi organizuje 
dnia 8/9 b. m. wycieczkę pociągiem 
popularnym z Krakowa do Poznania 
na -Targi Poznańskie" za 14.40 zł. tam 
i z powrotem.

Odjazd z Krakowa 7 b. m. (sobota) 
godz. 2.50, przyjazd do Poznania 8 bm. 
godz. 7.44, odjazd z Poznania 9 b. ni. 
(poniedziałek) godz. 14.05, przyjazd do 
Krakowa godz. 23.11.

Uczestnicy, dojeżdżający od tego po­
ciągu z miejscowości położonych w o- 
brębie od 20 do 150 kim. od Krakowa, 
korzystają na podstawie wykupionej

Ostrzeżenie
W związku z przeprowadzaną 

obecnie kontrolą strychów oraz 
badaniem poszczególnych miesz­
kań i piwnic dla celów obrony 
przeciwlotniczej i przeciwgazo­
wej pojawiły się na terenie mia­
sta osoby, które w celach oszu­
kańczych podszywają się pod 
charakter organów miejskich i u- 
siłują wyłudzić pod pozorem na­
kładanych grzywien kwoty pie­
niężne.

Zarząd Miejski ostrzega miesz­
kańców przed tego rodzaju osob­
nikami, nadmieniając, że organa 
urzędowe miejskie przed rozpo­
częciem czynności legitymują się 
legitymacją służbową, względnie 
pisemnym upoważnieniem, przy 
czym nie mają pTawa nakładania 
grzywien, ani też inkasowania 
żadnych kwot.

Osobników, podszywających się 
pod organa miejskie, należy od­
dawać w ręce organów Policji 
Państwowej.

PRECYZYJNOŚĆ FORMY 1 
PŁYTKOŚĆ DUCHOWA razi 
wręcz boleśnie.

Nie dorosła więc wizja plas­
tyczna koncertu e-mol Chopina do 
muzyki mistrza. N ic nam nie mó­
wią owe, rzekomo klasyczne, a w 
gruncie rzeczy stereotypowe plą­
sy tancerek o cudownej poetycz- 
ności i  o głębokim liryzmie szo­
penowskiej muzy.

Zapewne zadanie przetłumaczę 
nia koncertu instrumentalnegp na 
język plastyczny jost niezmiernie 
trudne i  świadczy o wysokich as­
piracjach p. Niżyńskiej — okaza­
ło się ono jednak poza tymczaso­
wymi możliwościami zespołu. Tym 
bardziej, że duchowej osobowości 
p. Niżyńskiej subtelna romantyka 
szopenowska jest iv ogóle obca i 
nie wyżywa się ona najlepiej w 
formach o wielkim napięciu dyna­
micznym, w nastrojach raczej 
burzliwych, jak intymnych.

Dlatego też nierównie lepiej od 
koncertu Chopina wypadły sceny, 
oparte o motywy ludowe, pełne 
ruchowego gwaru i  rozmachu: 
„Legenda krakowska" i  „Pieśń o 
ziemi" — gdzie także soliści z p. 
OLGĄ SŁA WSKĄ na czele znale­
ź li duże pole do popisu.

Na osobną uwagę zasługuje 
muzyka Michała Kondrackiego do 
„Legendy krakowskiej" i  Romana 
Palestra do „Pieśni o ziemi". O- 
baj młodzi, współcześnie kompo-

wywłaszczeniowym gruntów pod 
budowę drogi. Kilkanaście do­
mów i zabudowań gospodar­
czych, znajdujących się obecnie 
na trasie przyszłej drogi, zostanie 
zburzonych, względnie przenie­
sionych na inne miejsca.

trwa
W Kamieniołomach w Niedź­

wiedziej Górze pod Krakowem 
wybuchł przed tygodniem strajk 
okupacyjny. W strajku hierze u- 
dział około 300 robotników, któ­
rzy domagają się podwyżki płac. 
Wobec odmowy ze strony właści­
cieli sytuacja nic uległa na razie 
zmianie.

Historie dnia
Znaleziono złoty pierścionek. W klat­

ce schodowej jednego z budynków 
przy ul. Gertrudy w Krakowie znale­
ziony został złoty pierścionek z mono­
gramem „O. P.“ Właściciel winien zgło­
sić się po odbiór w Wydziale Śledczym 
przy ul. Siemiradzkiego 24, pokój nr. 
11. w godz. 8—15.

Kierowca najechał na rowerzystę. Na 
ulicy Wiślisko — Boczna kierowca sa­
mochodu Nr. A. 32466 najechał na ro­
werzystę Wład. Majkowskiego (zatn. w 
Prokocimiu). Majkowski doznał lek­
kich obarżeń ciała. Szofer zbiegł.

Starostwo Grodzkie ukarało 93 osoby 
za opilstwo. W ubiegłym tygodniu Sta­
rostwo Grodzkie ńkarało 93 osoby za 
opilstwo aresztem od 1 do 3 dni. Poza 
tym ukarano 16 osób za czyny nieoby- 
ezajne aresztem od 1 do 3 dni, 33 osób 
za dręezenei zwierząt (grzywny od 2 
do 20 zł.), 15 osób za nieprzestrzega­
nie godzin handlu (grzywny od 5 do 
2.000 zł.) 3 osoby za nieujawnicnie fir­
my (grzywny od 5 do 50 zł.).

Kina
ADRIA: „Szczęśliwa trzynastka".
ATLANTIC: „Historia jednej nocy" 

i  „Królowa przedmieścia".
BAGATELA: „Na Sybir".
DOM ŻOŁNIERZA: „Kapitan Tay 

lor".

KINO MUZEUM: „Czarny Anioł" 
1 dodatki dźwiękowe.

PROMIEŃ: „Skłamałam".
ŚWIT: „Arena życia".
STELLA: „Wesołe szaleństwo" 

i  „Bohater z  Teksasu".

tJCIECHA: „Pensjonarka".
WANDA: „Pani Walewska".

Nasza rubryka
TECHNICZKA DENTYSTYCZNA 

poszukuje posady od zaraz. Zgłoszenia 
proszę nadsyłać pod: Z. Złoto, Busko- 
Zdrój, ul. J. Piłsudskiego Nr. 26 (dla 
Rózi).

karty kontrolnej z 50% zniżki dojazdo­
wej i powrotnej.

Dyrekcja kolejowa zastrzega sobie 
prawo odwołana pociągu w razie nie­
dostatecznej ilości zgłoszeń.

DYSKRECJE I  NIEDYSKRECJE 
LITERATÓW.

W środę, dn. 4 b. m., o godz. 19.30, 
w sali odczytowej przy ul. Dunajew­
skiego 7. staraniem Tow. Krzewienia 
Świadomego Macierzyństwa i Reformy 
Obyczajów, Maksymilian Boruchowicz 
wygłosi odczyt p. t. „Dyskrecje i nie­
dyskrecje literatów". Po odczycie dy­
skusja. Goście mile widziani.

BEZPŁATNE SZCZEPIENIE 
OCHRONNE OD OSPY, 

przeprowadza Zarząd Miejski w czasie 
od 4.V. do 4.VI. 1938 r.t 1) dzieci uro­
dzonych w czasie od 1JV. 1937 r. do 
21JII. 1938 r .,2 )  nieszozepionych dzie­
ci w r. 1937, 3) dzieci szkolnych nie- 
szczcpionych powtórnie, 4) wszystkich 
osób bez względu na wiek dotąd je­
szcze nieszozepionych.

Szczepienia dzieci szkolnych dokonu­
ją lekarze szkolni miejscy w przydzie­
lonych sobie szkołach powszechnych

Lekarze okręgowi miejscy będą 
szczepić w lokalach wymienionych w 
obwieszczeniach o szczepieniu, rozle­
pionych po mieście.

CHOROBY ZAKAŹNE.
W Wydziale Zdrowia Publicznego Za­

rządu Miejskiego w m. Krakowie zgło­
szono od dnia 24.IV. 1938 do dn. 30.IV. 
1938 następujące choroby zakaźne: 
błonica 2, płonica 13, odra 38, nagmin­
ne zapalenie przyusznicy 19, krzlu- 
-iec 1, róża 2’.

Dyżury lekarzy
Dnia 3 maja — dzień.

Fischer Jan — Michałowskiego 1, tel. 
174-99.

Haas A. -  Sarego 10, tel. 126-92.
Broniatowski A.—Zwierzyniecka 17, 

tel. 138-88.
Neuwelt S. — Zamojskiego 8, tel. 

12447.
Dnia 3 maja — noc.

Wischnowitzer E Starowiślna 29, 
tel. 200-11.

Rabki L. — Król. Jadwigi 65, tel. 
159-30.

Okrzański Adam — Batorego 20.
Eisenbcrg S. Wielopole 13/7. 

126-66.

zytorzy polscy opracowali temat 
pokrewny: balet oparty na moty­
wach ludowych, — obaj ujęli swe 
kompozycje w nowoczesną szatę 
harmoniczną, wywiązali się jed­
nak ze swego zadania nierówno­
miernie. Palester, kompozytor o 
niezmiernie żywym poczucia dżwię 
kowym, dał nam mupykę o efek­
tach harmonicznych odważnych, 
ale nie przesadnych, ciekawie 
zinstrumentowaną, a nade wszysl 
ko bogatą rytmicznie. Kondracki, 
muzyk niewątpliwie uzdolniony o 
dużym temperamencie, jest nieste 
ty jakby urzeczony t. zw. „nowo­
czesnością". Cala jego uwaga 
skupia się na zagadnieniu atonal- 
ności i  RZEKOMEJ oryginalności 
w prowadzeniu głosów, że  w tym 
splocie dyssonansów często wrzas 
kliwych i  nie do zniesienia fałszy­
wych, dusi się melodia i  inwencja 
— o to zda je się p. Kondracki nie 
troszczyć. Wydaje się jednak rze­
czą wątpliwą, czy tak BEZKRY­
TYCZNA 1 POWIERZCHOWNA 
adoptacja wszystkich „nowinek" 
doprowadzi autora do osiągnięć 
istotnie wartościowych.

Dyrygował ze znaną umiejęt­
nością dyr. Mierzejewski. Kon­
cert Chopina wykonał p. Seweryn 
Turel. Krakowska orkiestra sym­
foniczna wywiązała się ze swych 
zadań na ogół poprawnie.

J. S.

R epertuar
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

Wtorek( 3 maja popoł. „Wielki czło­
wiek do małych interesów"; wiecz. 
„Gałązka rozmarynu".

NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ Teatru 
im. J. Słowackiego będzie cztero akto­
wa komedia zmarłego niedawno jugo­
słowiańskiego pisarza Bronisława Nu- 
sić‘a p. L „Pani ministrowa", w oprą- 
cowaniu scenicznym reż. Józefa Kar­
bowskiego.

KONCERT
„NAJPIĘKNIEJSZE PIEŚNI", 

odbędzie Się w Pobkiej YMCA, ul. 
Krowoderska 8, w środę, 4 maja b. r. 
o godzinie 19-ej. Wykona: W. Zabie­
gaj — tenor, A. Zaufał — skrzypce. 
J, Gaczek — akompaniament.

Radio krakowskie
WTOREK, dn. 3 maja 1938 r.

10.40 Fragmenty z op. „Halka" Stani­
sława Moniuszki (płyty). 18.00 Pieśni 
majowe z Wieży Mariackiej 18.10 „Czy 
wiecie, że..." w opr- Dr. Jana Reguły. 
1840 Pieśni ludowe w wy. chóru mie­
szanego Kolejowego Przysposobienia 
Wojskowego z Jędrzejowa pod kier. 
Edwarda Senderskiego. 1845 Program. 
23.00 Lokalne wied. sport. 23.05 Muzy­
ka taneczna (płyty).

ŚRODA, 4 maja.
11.49 Gounod: Fragm enty z op. 

„Faust" z  płyt. 13.48 Koncert roz­
rywkow y z  płyt. 11.45 Wiad. błeż. 
14.60 Pieśni majowe z  W ieży Ma­
riackiej. 15. Sławni skrzypkowie z  
płyt. 15.25 Lokalne wiad. sportowe.
18.15 Krakowski dziennik sportowy.
18.20 Koncert kam eralny. Wyk.. 
Krakowski kam eralny zespół instru­
m entalny pod dyr. F . N ierychły z u- 
działem Ireny Piszczków ny (sopr.).
18.50 Spraw y społeczne w  opr. red. 
W. W asilew skiego. 18.55 Program  
na dzień następny. 20. Transkrypcje 
F ritz  Kreislera w  w yk. A . Shenke- 
ra (skrz.) i  M. Schenker (fort.).
20.30 Zagadnienia: „Społeczne zna­
czenie muzyki" —  odczyt w ygi. dr. 
J. R eiss, doc. U . J . 22.25 Londyń- 
ska orkieestra sym foniczna gra... 
(p ły ty ). 23. P ły ta  za płytą —  m uzy­
ka taneczna.

Ogłoszenia drobne

KU R S PODATKOWY rozpoczyna 
się 9 m aja. Wpisy przyjmuje Se­

kretariat Oddziału Związku K sięgo­
w ych w  Polsce, Kraków, al. Krasiń­
sk iego 28. tel. 149-07, codziennie 
prócz soboty od godz. 18—19. W y­
kładać będą delegaci Izby Skarbowej 
w dni powszednie prócz soboty przez 
5 tygodni, od godz. 18— 21. Opłata  
zł. 60.W pisowe zł. 5.

Zęby sztuczne, plomby, bezbolesne 
usuwanie korzeni, wykonuje oso­

biście dentysta Kornik, Kraków, 
Floriańska 29. Zorganizowanym  
tow. 20% zniżki. Spłaty tygodniowe.

Z E  S L Ą S K A
4 .7 5 9 . z ł. w y d a ł Fundusz P racy  

na roboty publiczne na Śląsku
W  bieżącym roku budżetowym 

Fundusz Pracy przyznał na roboty 
publiczne, celem zatrudnienia bez­
robotnych, kwotę

4.759.877.50 zł.
Z powyższego kredytu, powięk 

szonego o wkłady własne kredy­
tobiorców, mają być wykonane na 
stępujące roboty:

Regulacja rzeki Brynicy na prze 
strzeni 3J4 km. przy ogólnej su­
mie kosztów 1.210.000 zł., udział 
Funduszu Pracy wynosi złotych 
1.160.000; budowa kolei Tychy— 
Bieruń Nowy i Żory — Pszczyna 
ofaz kolej' Tarnowskie Góry — 
Brynów, przy ogólnej sumie kosz­
tów 2.971.000, udział Funduszu 
Pracy wynosi 777.450 zł.; budowa 
wodociągów Aleksandrowice — 
Dziedzice i w Lublińcu przy ogól­
nej sumie kosztów 546.427 zł. — 
udział Funduszu Pracy wynosi 
446.427 zł.; budowa ulic w  Biel­
sku, Chorzowie, Katowicach, su- 
ma kosztów 1.097.000, udział Fun 
duszu Pracy 450.000 zł.; budowa 
dróg — ogólny koszt 1.587.000 zł. 
—  udział Funduszu Pracy złotych 
1.176.000 zł.; budowa Hali Targo 
wej w  Świętochłowicach — ogól­
ny koszt 335.000 zł., udział Fun­
duszu Pracy zł. 100.000 zł.; budo­
wa ogrodów Jordanowskich — 
ogólny koszt zł. 380.000 — udział 
Funduszu Pracy zł. 150.000,; bu­
dowa domów robotniczych kosz­
tem zł. 500.000 — kredyt z Fundu 
szu Pracy przyznany jest przeważ 
nie na pokrycie robocizny bezpo­
średniej.

Roboty w przeważnej części już 
uruchomiono, zatrudniając w  obec

nej chwili 4.124 robotników. W 
tym samym czasie w  roku ubie­
głym zatrudniono 4.645 osób.

W miarę uruchamiania robót 
liczba zatrudnionych wzrośnie do 
13.000 osób. Najwyższy stan za­
trudnienia w roku ubiegłym wyno 
sił 11.000 osób.

Radio ś lą s k ie
WTOREK, dn. 3 maja 1938 r.

6.15 „Surmy śląskie" — w opr. Jaro­
sława Leszczyńskiego, w wyk. Kwarte­
tu Orkiestry Reprezentacyjnej K. P. W. 
w Katowicach. 640 Muzyka poranna w 
wyk. Śląskiej Kapeli Ludowej pod dyr. 
Kazimierza Korczaka. 7.40 Gra górni­
cza ork. mandolinistów im. Moniuszki 
z Katowic I. Dyrygent: Jan Bujara.
10.40 Muzyka z płyt z Warszaw 18.0A 
Radio do słuchaczy — wygi. Jerzy Te 
pa. 18.10 „Godzina regionalna w Cie­
szynie" — tr. a Cieszyna. 1840 Wiad. 
aport. 1845 Program. 23.00 Na swojską 
nutę — płyty.

ŚRODA, 4 maja.
11.40 Charles Gounod: F ragm enty  

z  op. „Faust" (p łyty). 13. Koncert 
życzeń. 13.15 M uzyka lekka 1 tane­
czna z  płyt. 14.15 Poradnik sport, 
dla robotnic. 14.25 Wiad. bieżące. 
14.33 Wied, giełd. 14.35 Uwertura
A. Thomas'a z op. „Mignon z płyt.
18.10 Wiad. sport. 18.15 „Królowa 
Korony Polskiej" — odczyt ks. dr.
B. Rosińskiego. 18.25 Kukiełki ś ląs­
kie: „W szystkie dzieci s ię  cieszą"— 
aud. wesoła. Tekst i  reżyseria H. 
Tymienteckiej. 18.45 Z życia  gospo­
darczego Śląska: Co eksporter po­
w inien wiedzieć o  form alnościach 
przy w yw ozie — pog. A . Rojewskie- 
go. 18.55 Program . 20. „Zagłębie  
Dąbrowskie m a głos..." a )  „Na leś­
nej polanie pod Krzykawką" —  fe­
lieton K. Ćwierka, b) Co słychać w  
w ojewództwie kieleckim ? — kroni­
ka. 20.15 N a w iejską nutę z  płyt.
22.35 M uzyka lekka w  w yk. orkistr 
dętych z  płyt. 23. M uzyka taneczna  
z płyt.

Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. Odbito w drukar ni Sp. Nakiadowo - Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


